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DZIENNIK POLITYCZNO- GOSPODARCZY 


WARSZAWA, PIĄTEK 4 LISTOPADA 1949 ROKU 


Redukcji zbrojeń i paktu pięciu mocarstw 
domaga się Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju 


Rząd Tito zagrożeniem 


bezpieczeństwa międzynarodowego 
RZYM (PAP). Stały Komitet Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


Przemysły: 
maszyn rolniczych 
i drzewny 
wykonały plan roczny 


Przemysł maszyn rolniczych, który 
już w dniu 1 maja br. wykonał plan 
3-letni, zameldował, że w dniu 31 paź 
dziernika br. wykonał również plan 
roczny za rok 1949, 


Do dnia 1 listopada br. fabryki pod- 
ległe Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych wyprodukowały 
około 320 tys. sztuk różnych narzędzi, 
a ponadto wiele tysięcy ton części za- 
miennych. 


W rb. przemysł maszyn rolniczych 
rozpoczął produkcję: nowego typu żni 
wiarek, młocarń czyszczących, bron ta 
lerzowych, czyszczałni zboża oraz 
wszelkiego rodzaju sprzętu traktoro- 
wego. 


* 


Zakłady produkcyjne, podległe Cen- 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Drzew 
nego wykonały plan roczny. 

Łączna wartość produkcji osiągnęła 
sumę 118.372.916 zł. według cen z 1937 
toku. 
— 


Obrona pokoju sprawą 


ogłosił orędzie, w którym analizuje w 
kończenia Światowego Kongresu Obr 


Presja USA w ONZ 


NOWY JORK (PAP). W Komisji Po 
litycznej rozpoczęła się dyskusją nad 
sprawą przyjęcia nowych członków do 
ONZ, Komisji przedstawiono sprawo- 
zdanie Rady Bezpieczeństwa, które 
stwierdza, że Rada nie może udzielić 
pozytywnych rekomendacji w sprawie 
przyjęcia do ONZ 13 krajów — Al- 
banii, Bułgarii, Austrii, Finlandii, Ir- 
landii, Rumunii, Portugalii, Węgier, 
Transjordanii, Cejlonu, Mongolskiej Re 
publiki Ludowej, Włoch i Nepalu. 

Przedstawiciel ZSRR Carapkin wska- 
zał, że główna przyczyną impasu w ja 
kim znalazła się ONZ w tej sprawie 
polega na tym, iż USA i Anglia nie 
kierują się Kartą ONZ, lecz swymi 
sympatiami dla reżimów politycz- 
nych niektórych krajów., oraz swą 
wrogościa wobec demokratycznych 
ustrojów innych krajów. 

Jak wiadomo, Zw. Radziecki doma- 
ga się przyjęcia wszystkich tych kra- 
jów en bloc. 


wszystkich ludzi świata 


Hasła WKP (b) z okazji rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
MOSKWA (PAP). Z okazji zbliżającej się XXXII rocznicy Wielkiej 


Październikowej 


Rewołucji Socjalist ycznej, 


Komitet 


związkowej Ko:nunistycznej Partii (bolszewików) opublikował 56 haseł, 
odzwierciadlających dążenia i zadania narodu radzieckiego, 


Na czele figurują następujące ha- 
sła: Niech żyje XXXII rocznica 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej!  Braterskie pozdro- 
wienia wszystkim narodom, walczą: 
cym o zwycięstwo demokracji i so- 
cjalizmu!  Braterskie pozdrowienia 
narodom Polski, Czechosłowacji, Buł 
garii, Rumunii, Węgier, Albanii, któ- 
re wkroczyły na drogę budownictwa 
socjalizmu! Braterskie pozdrowienia 
wielkiemu narodowi chińskiemu, 
który wywalczył wolność i niepodle- 
głość swego kraju oraz stworzył pań- 
stwo demokracji ludowej! Niech ży- 
je Ludowa Republika Chin! Niech 
zyją jednolite, niepodległe, demokra- 
tyczne i miłujące pokój Niemcy! 
Niech żyje jednolita ludowo-demo- 
kratyczna Republika Korei! 

Pracujący wszystkich krajów! O- 
brona pokoju jest sprawą wszyst- 
kich narodów świata!  Demaskujcie 
agresywne plany podżegaczy do no- 
wej wojny! Jednoczcie wszystkie si- 
ły do walki o trwały pokój i bez- 
pieczeństwo narodów! Pozdrowienia 
wszystkim bojownikom o sprawę po- 
koju przeciwko podżegaczom do no- 
wej wojny! 

Niech żyje przyjaźń narodów An- 
glii, Stanów Zjednoczonych i Związ- 
ku Radzieckiego w ich walce g po- 
kój przeciwko podżegaczom do no- 
wej wojny! 

Chwała siłom zbrojnym Związku 
Radzieckiego, które z honorem obro- 
niły wolność i niepodległość naszej 
ojczyzny! Żołnierze Armii Radziec- 
kiej! 
go pokoju i twórczej pracy naszego 
narodu! 

Komitet Centralny WKP(b) wzy- 
wa w dalszych hasłach masy pra- 
cujące Związku Radzieckiego — ro- 
botników, inżynierów, techników 
oraz pracowników gospodarki rol- 
nej do szerszego  rozwijańia 
współzawodnictwa socjalistycznego i 
do przedterminowego wykonania 
5-letniego planu powojennego. 

RC WKF(b) wyraża pochwałę dla 
kołchoźników oraz dla robotników 
ośrodków maszynowo - traktorowych 
i sowchozów, którzy godnie wywią- 
zali się ze swych obowiązków wo- 
bec państwa. 

Pracowników nauki, literatury, 
sztuki i kinematografii wzywa KC 
WKP(b) do wzbogacenia nauki j tech 
niki nowymi odkryciami, do wzmoc- 
nienia łączność nauki z produkcją, 
do tworzena nowych. stojących na 
wysokim poziomie ideowym dzieł, 
godnych wielkiego narodu radziec- 
kiego. 

Do nauczycieli i nauczycielek zwra 
ca się KC WKP(b) z apelem o wy- 
chowanie kulturalnych, wykształco- 
nych obywateli socjalistycznego spo- 
łeczeństwa, aktywnych bojowników 
o komunizm. 

Do radzieckich związków zawodo- 
wych zwraca się KC WKP(b) z ha- 
slem rozszerzenia współzawodnictwa 
socjalistycznego, popularyzowania do 
świadczenia nowatorów produkcji. 
Niech żyją radzieckie związki zawo- 
dowe — szkoła komunizmu! 

Końcowe hasła brzmia: 

Kobiety radzieckie! Walczcie o dal 
szv rozkwit gospodarki narodowej 
i kultury naszej ojczyzny! 


Niech żyje Komsomoł leninowsko- 
stalinowski, czołowy oddział młodych 
budowniczych komunizmu, niezawad 
ny pomocnik i rezerwa Partii Bol= 
szewickiej! 

Niech żyje nasza Wielka Ojczyzna 
Radziecka — opoka przyjaźni i chwa 
ły narodów naszego kraju! 

Niech żyje wielka Partia Bolsze- 
wików, Partia Lenina — Stalina, za- 
hartowana w bojach awangarda na- 
rodu radzieckiego, inspiratorka i or- 
ganizatorka naszych zwycięstw! 

Pod sztandarem Lenina, pod prze- 
wodem Stalina — naprzód ku zwy- 
cięstwu komunizmu! 


Czujnie chrońcie wywalczone-. 


Centralny Wszech-! 


ydarzenia, które zaszty od chwili za- 
ońców Pokoju w Paryżu. 

Orędzie stwierdza, że takie fakty 
jak powstanie Chin Ludowych, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
wzrost potężnego ruchu wyzwoleńcze- 
go w koloniach, zjednoczenie się mi- 
lionów ludzi w obronie pokoju we 
Francji, Włoszech i innych krajach są 
świadectwem ogromnego wzrostu i 
konsolidacji sił pokoju. 

Czynnikiem wzmacniającym obóz po 
koju — stwierdza orędzie — jest, tak- 
że stała polityka oraz inicjatywa po- 
kojowa Związku Radzieckiego, dążą- 


cego do pokojowego | współżycia 
państw o różnych ustrojach społecz- 
nych. 


W obliczu wzmocnienia frontu po- 
koju siły agresji przyśpieszają swe 
przygotowania i coraz bardziej ujaw- 
niają swe plany panowania nad świa- 
, tem. 

OŚRODEK DYWERSJI 


Zwolennicy „wojny prewencyjnej“ 
wykorzystują obecnie pozycję rządu 
jugosłowiańskiego jako środek dywer 
sji i dyplomatyczno-wojskową bazę 
zamierzonej agresji. Przez całokształt 
swego postępowania, przez swe kon- 
szachty z reakcyjnym rządem  ateń- 
skim, przez wysunięcie w dywersyj- 
nych celach swej kandydatury do Ra- 
dy Bezpieczeństwa ONZ — obecny 
rząd jugosłowiański również stanowi 
czynnik, zagrażający pokojowi. 

Ale setki milionów zwolenników po 
koju w całym Świecie dysponują siłą, 
wystarczającą do pokrzyżowanią pla- 
nów podżegaczy wojennych. 


ŻĄDANIA KONGRESU 


Stały Komitet Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju zwraca się do 
reprezentatywnych organów wszyst- 
kich krajów świata, aby zażądały od 
swoich rządów poparcia następujących 
środków obrony pokoju: 1) Natych- 
miastowe rozpoczęcie pod kontrolą mię 
dzynarodową bezpośrednich rokowań, 
mających na celu zaniechanię toczą- 
cych się wojen, w szczególności w 
Grecji, Vietnamie, Indonezji i na Ma- 
lajach. 2) Natychmiastowa redukcja 
zbrojeń i liczebności armii, natych- 
miastowe postawienie broni atomowej 


poza prawem i zniszczenia jej. 3) 
Podpisanie przez wielkie mocarstwa 
paktu pokoju w ramach ONZ. 


Stały Komitet Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju sprecyzuje w do 
kładnej formie swoje pozycje w apelu 
do wszystkich organów reprezenta- 
tywnych: do parlamentów i lokalnych 
organów samorządu. Propozycje te po 
dane zostaną pod rozwagę i za- 
twierdzenie przez miłujące pokój lu- 
dy świata, a mianowicie w drodze 
przeprowadzenia kampanii masowej, 
składania petycji, wysyłania delegacji 
i badania opinii publicznej. 


REZOLUCJA 
W SPRAWIE JUGOSŁAWII 


Stały Komitet Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju przyjął rezolu- 
cję, która stwierdza: W deklaracji 
Stałego Komitetu Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju  scharakteryzo- 
„waliśmy wrogą sprawie pokoju poli- 
tykę Tito i jego pomocników. 

Oświadczamy, że obecny rząd jugo- 
słowiański przekształcił się w narzę- 
dzie imperialistów — podżegaczy wo- 
jennych. Dlatego zrywamy z jugosło- 
wiańskim komitetem obrony pokoju, 
któremu przewodzą  Minderowicz i 


Vidmar, jawnie popierający politykę 
zdrady sprawy pokoju. 
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Integracja 
czy wyprzedaż? 


PY RUGIM 
właśnie przyczyną, dla której 
tu przyjechałem — jest posunięcie na 
przód długofalowego planu zbudowa- 
nia w Europie Zachodniej bardziej dy 
namicznej i ekspansywnej gospodar- 
ki... Według mojego przekónania ozna 
cza to ni mniej ni więcej tylko zjedno 
czenie całej gospodarki Europy Za- 
chodniej“. 

Tymi słowami określił administra- 
tor planu Marshalla Paul. G. Hoff- 
mann swe żądania na konferencji Or 
ganizacji Europejskiej Współpracy Go 
spodarczej (OEEC), odbywającej 'się 
obecnie w Paryżu. Hoffmann wygłosił 
tam dłuższe przemówienie, w którym 
wysunął program gospodarczej inte- 
gracji Europy oraz podał receptę na 
jej wykonanie. 

Przemówienie Hoffmanna utrzyma- 
ne było w zdecydowanym tonie. Admi 
nistrator planu Marshalla nie tylko 
zagroził — choć w zawoalowany spo 
sób — obcięciem kredytów na trzeci 
rok w razie odmowy realizacji jego 
planu, ale nawet wyznaczył przybli- 
żoną datę, do której kraje zachodnio- 
europejskie muszą wykonać „sztuczną 


u grobu bohatera 
| 


Mauzoleum gen. Wałtera-Świerczewskiego w dniu Święta Umarłych tonęło 
w powodzi kwiatów. Wojsko Polskie wystawiło przed mauzoleum wartę 


honorową. 


Przed 32-gą rocznicą Rewolucji Październikowej 


(fot. API) 


Pozdrowienia polskiego świata pracy 


W dalszym ciągu napływają teksty 
listów, jakie przysyłają ogniska pra 
cy dla kłasy robotniczej Związku Ra- 
dzieckiego z okazji zbliżającej się 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paż- 
dziernikowej. 

Oto ostatnio uchwalone listy: 


Załoga huty „Bankowa“ 
do Nowotulskich 


ZakładówMetalurgicznych 


„W dniu 32 rocznicy Wielkiej Re 
wolucji Październikowej ślemy Wam 
z naszej, wyzwolonej przez bohater- 
ską armię radziecką, ludowej ojczyz 
ny gorące, proletariackie pozdrowie- 
nia, 

Załoga huty „Bankowa“ 
nicę wspólnie z Wami, k 
wielkiego zwycięstwa, z którego o- 
woców korzysta dziś cała polska kla- 
sa robotnicza, budując zręby ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej — so- 
cjalizm, Wielkiemu zwycięstwu, osiąg 
niętemu pod przewodnictwem wspa- 
niałej, bohaterskiej Partii Lenina — 
Stalina zawdzięczamy nasze wyzwo- 
lenie spod jarzma faszystowskiego 0- 
raz przepędzenie obszarników i ka- 
pitalistów z naszego kraju. 

"Z gorącą wdzięcznością wspomina- 
my Waszą braterską, bezinteresow- 
ną pomoc, okazaną nam w majtrud- 
niejszych dniach uruchamiania i od- 
budowy naszego zakładu. Nie zapom 
nimy nigdy Waszej pomocy żywnoś- 
ciowej i dostaw surowcowych, dzięki 
którym mogliśmy uchronić urządze- 
nia naszej huty i rozpocząć pracę. 

Wyliczywszy osiągnięcia produk 
cyjne i społeczne załogi list kończy 
się słowami: 

My, załoga huty „Bankowa“, miesz 
kańcy czerwonej Dąbrowy Górniczej, 
którzy w latach ucisku sanacji i ter 
roru najeźdźcy hitlerowskiego, nigdy 
nie zaprzestali walki o narodowe i 
społeczne wyzwolenie i walkę tą o- 
kupili ofiarami naszych najlepszych 
towarzyszy pragniemy Was w dniu 
święta Rewolucji Październikowej za 
pewnić, że pracując coraz lepiej bę- 
dziemy strzec wspaniałych owoców 
Wielkicj Rewolucji Październikowej, 
że w oparciu o  niezwyciężony ba- 


czci tę rocz 
jako dzień 


stion pokoju — Związek Radziecki, | 


będziemy bronić sprawy pokoju 1 wy 
e. naszą pracą pokój ten utrwa- 
ać. 

W celu uczczenia 32 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej załogi 16 fabryk prze- 
mysłu telekomunikacyjnego przystą- 
piły z dniem 1 b. m. do międzyza- 
kładowego współzawodnictwa pracy. 

W związku z tym odbyła się 2 bm. 
w Centr. Zarządzie Przem. Elektro- 
technicznego narada, w której wzię- 
li udział członkowie rad zakładowych, 
przedstawiciele komitetów _ współza 
wodnictwa i przodownicy pracy fa- 
bryk produkujących sprzęt telekomu 
nikacyjny. Obrady poświęcone były 
omówieniu regulaminu i podpisaniu 
umowy o rozpoczęcie międzyzakłado 
wego współzawodnictwa pracy. 


Robotnicy warszawskiej 
fabryki elektrotechnicznej 
do robotników obwodu 
moskiewskiego 


nia 31 ub. m. załoga stołecznej 
fabryki sprzętu  elektrotechnicznego 


A-51 (dawniej Marciniak), z okazji 
zbliżającej się 32 rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej jednomyślnie u- 
chwaliła wysłanie listu do robotni- 
ków pokrewnych zakładów pracy ob- 
wodu moskiewskiego, 


„Naród Wasz — stwierdza list — 
stał się nie tylko wyzwolicielem in- 
nych narodów z niewoli faszystow- 
skiej, ale stał się również nauczycie 
lem i przykładem dla wyzwolonych 
spod władzy kapitału ludów i dla 
-mas pracujących całego świata, O* 
Siągnięcia i przykład ludzi radziec- 
kich, prowadzonych przez partię Le- 
nina Stalina, bohaterską WKP(b), są 
dla nas, polskich robotników, drogo- 
wskazem w budowie Polski Socjali- 
stycznej. 

My robotnicy fabryki A-51, tak jak 
miliony ludzi pracy w całej Polsce, 
nie zapominamy, że życie nasze i na 
szych najbliższych, naszą wolną oj- 
czyznę i możność pokojowej pracy za 
wdzięczamy Związkowi Radzieckiemu, 
zrodzonemu z Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej, Waszej bohaterskiej 


Armii i wielkiemu przyjacielowi Pol 
ski Towarzyszowi Stalinowi 


W myśl podpisanej umowy oprócz 
punktacji za wykonanie i przekro- 
czenie planów, za jakość produkcji i 
wydajność pracy, załogi fabryk otrzy 
mywać będą punkty dodatnie za osz- 
czędności uzyskiwane dzięki racjona- 
lzacji pracy i wynalazkom robotni- 
ków oraz za osiągnięcia w zakresie 
stanu higieny i bezpieczeństwa pra- 


cy. 


Chłopi spółdzielcy 
do kołchoźników 
radzieckich 


Chłopi, zrzeszeni w rolniczym ze- 
spole Wiączeninie (pow. gostyński) 
w piśmie skierowanym do kołchoź- 
ników radzieckich, przesyłając bra- 
ierskie pozdrowienia i opisując w ja- 
ki sposób założyli swą społdzielnię 
produkcyjną, donoszą m. in.: 


„Zrozumieliśmy, że zmechanizowana į 


uprawa ziemi zwiększa jej wydajność, 
co daje w rezultacie większe zbiory, 
które podnoszą dobrobyt nasz własny 
i ogólnokrajowy, 

Dlatego też postanowiliśmy u nas 
w Wiączeninie założyć spółdzielnię 
produkcyjną. Statut podpisało 24 
członków, wnosząc 376 ha ziemi, 6 
krów i 6 koni oraz inwentarz mar- 
twy Niedługo po tym liczba człon- 
ków wzrosła do 35, a obszar ziemi 
powiększył się do 411 ha. 

„Prócz gospodarstw  przyzagrodo- 
wych posiadamy 25 sztuk bydła, w 
tym 19 krów dojnych. Mamy 20 ko- 
ni, jedną snopowiązałkę, 3 kosiarki, 
4 kopaczki, 2 siewniki zbożowe, 2 
siewniki nawozowe, 8 kultywatorów, 
15 pługów jednokonnych, 3 skibowce, 
5 kompletów bron, 12 wozów, 1 sa- 
mochód ciężarowy, komplet młocarnia 
ny, 3 młynki do śrutu oraz 4 trakto- 
ry z ośrodka maszynowego, które o- 
rzą naszą wspólną ziemię. Jesteśmy 
w trakcie budowy obory na 50 sztuk 
bydła i 3 silosów, 6 domów dla 
członków i szkoły dla naszych dzie- 
ci. Zakładamy 40 ha nowego sadu 
i małą pasiekę 5-ramowcową. Uru- 
chomiliśmy świetlicę i bibliotekę, z 
której korzystają członkowie". 

Komunikując o zorganizowaniu Ko 
ła Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i ucz 


.Lczenia 70-tej rocznicy urodzin Józe» 


fa Stalina tak kończą 
swój list: 

„Będziemy wiernie stać na straży 
pokoju i nie dopuścimy, aby nowa 
pożoga wojenna zniszczyła nasze zdo 
byeze", 


spółdzielcy 


Polskie działaczki wiejskie 
do kołchoźnic radzieckich 


Krajowa narada aktywistek wiej- 
skich w uchwalonym liście zwraca się 
do  kołchoźnie radzieckich z temi 
słowami: 


„Zapewniamy Was o głębokich u- 
czuciach przyjaźni i wdzięczności, ja 
kie żywimy dla narodów Związku Ra 
dzieckiego za ich wielki wkład w dzie 
ło oswobodzenia naszej Ojczyzny i za 
pomoc w budowie Polski Ludowej, 


Wiele z uczestniczek Narady zwie 
dziło Waszą piękną radziecką Ukrai- 
nę. Widziałyśmy Wasze przodujące 
rolnictwo oraz wspaniałe osiągnięcia 
we wszystkich dziedzinach. Poznałyś- 
my Wasze bohaterki pracy socjali- 
stycznej w rolnictwie: Ich ofiarny 
trud i sukcesy w pracy stały się dla 
nas drogowskazem w walce i pracy 
dia lepszego jutrą wsi polskiej. Na 
Waszym przykładzie widzimy, że 
tylko socjalistyczna gospodarka rol- 
na może dać kobiecie wiejskiej peł- 
ne wyzwolenie i zapewnić jej szero- 
ki udział w politycznym społecznym 
i kulturalnym życiu w kraju. 


Obchody i przygotowania 
w całym kraju 


Obchody i przygotowania do obcho 
dów w Polsce. W całym kraju odby- 
wają się uroczyste akademie į zebra- 
nia, poświęcone uczczeniu 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 

W Szczecinie odbyło się w dniu 31 
ub. miesiąca uroczyste plenarne po- 
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
poświęcone uczczeniu 32 rocznicy Re 
wolneji Październikowej. 

We wszystkich szkołach woj. gdań 
skiego czynione są przygotowania do 
obchodu 32 Rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej, Młodzież szkolna z Fl 
bląga przygotowuje akademię, podję 
ia stałą „opiekę nad grobami żołnie- 
|! radzieckich i nawiąże kontakt z 
jedną z organizacji komsomolskich. 


zadaniem — i to jest jakcję w kierunku zniesienia handlo= 


wych ograniczeń ilościowych“. Hoff- 
mann stwierdza mianowicie, że akcja 
ta musi być przeprowadzona „do po- 
czątku 1950 r.'. W kołach zbliżonych 
do Hoffmanna określa się tę datę na 
15 stycznia, 

Administrator planu Marshalla przy 
pomniał państwom - sygnatariuszom 
ERP (oficjalna nazwa planu), że „wła 
śnie na podstawie tej obietnicy (zjed- 
noczenia gospodarki Europy zach.) 
Kongres Stanów Zjednoczonych uchwa 
lił akt o Administracji Współpracy 
Gospodarczej“ (organu amerykańskie 
go, realizującego plan Marshalla). 
Komentując przemówienie Hoffmanna, 
członek amerykańskiej Izby Reprezen 
tantów i Komisji Spraw  Zagranicz- 
nych tej Izby Mike Mansfield oświad 
czył już zupełnie wyraźnie: „Jeżeli się 
tego (zjednoczenia gospodarczego) 
nie dokona... jestem przekonany, że 
Europejska Administracja Gospodar- 
cza będzie miała wiele trudności gdy 
zjawi się przed Kongresem z żąda- 
niem pieniędzy (dla krajów mar- 
shallowskich). 

Z wypowiedzi tych wynika więc, że 
Stany Zjednoczone traktują gospodar- 
czą integrację Europy Zachodniej jako 
jedną z żywotnych spraw. Chodzi im 
po prostu, jak oświadczył Hoffmann, 
o stworzenie „obszaru wolnego handlu, 
obejmującego 270 milionów konsumen 
tów w Europie Zachodniej”, 

Dla gospodarki amerykańskiej pod- 
stawową kwestią w obecnej chwili jest 
nie tylko eksport towarów, ale i eks- 
port kapitałów. Amerykańscy busi- 
nessmani szukają gorączkowo możliwo 
ści inwestycyjnych — t.j. po prostu 
terenów, gdzie mogliby zakładać no- 
we fabryki, albo wykupić stare, W sa 
mych Stanach Zjednoczonych więk- 
szość korzystnych możliwości inwesty 


| cyjnych z punktu widzenia goniących 
za szybkim zyskiem businessmanów — 


" ioracyjne itd. nie leżą w 


jest już zajęta. Wielkie inwestycje, 
których wynikiem mogłoby być pod- 
wyższenie stopy życiowej ludności w 
wielu stanach USA, jak np. roboty me 
interesie 
wielkiego kapitału, nie gwarantują 
iostatecznie szybkich zysków. Naj- 
izybsze zyski osiągnąć można z pro- 
lukcji artykułów konsumcyjnych. Dla 
ego też businessmani amerykańscy 
solą inwestować kapitały w istnieją- 
‘ych już zakładach przemysłowych na 
<ontynencie europejskim albo zakła- 
dać tam zupełnie nowe fabryki. 

Jest to dopiero pierwsza strona za- 
gadnienia. Inwestor amerykański, któ 
ry założył, powiedzmy fabrykę szelek 
we Francji, chce je oczywiście sprze- 
dawąć nie tylko we Francji ale i we 
Włoszech, Szwajcarii, Belgii itd. Tym 
czasem, istniejące obecnie cła, ograni 
czenia dewizowe i restrykcje importo- 
we sprawiają, że para szelek wypro- 
dukowana we Francji nie może być 
sprzedawana we Włoszech ponieważ 
nie wytrzymuje konkurencji z szelka- 
mi wyprodukowanymi w tym kraju. 
Przykład szelek jest oczywiście drob- 
nym odcinkiem amerykańskiej dzialal- 
ności inwestycyjnej w Europie Za- 
chodniej. Businessmani amerykańscy 
już obecnie nie ograniczają się tylko 
do szelek a program Hoffmanna ma 
im właśnie ułatwić ekspansję gospo- 


darczą w Europie zachodniej we 
wszystkich dziedzinach. 
Ekspansja inwestycji amerykań- 


skich w Europie zachodniej oznaczać 
będzie poważną szkodę dla gospodarki 
krajów marshallowskich. Byłoby wy- 
ważaniem otwartych drzwi twierdze- 
nie, że kapitał amerykański jest sil- 
niejszy niż zachodnio-europejski, wo- 
bec czego jasne jest, że integracja go- 
spodarcza Europy Zachodniej wyszła- 
by na korzyść przede wszystkim ka- 
pitałowi amerykańskiemu. 

Dalszą konsekwencją realizacji pro- 
gramu Hoffmanna będzie całkowite 
przesunięcie gospodarczych ośrodków 
dyspozycyjnych ze stolic europejskich 
do Stanów Zjednoczonych. Poprzez 
plan Marshalla, Europa Zachodnia stra 
ciła już poważną część swej suweren- 
ności gospodarczej, ale obecnie — mó 
wiąc bez przesady — o takiej czy in- 
nej gałęzi gospodarki narodowej de- 
cydować będzie już nawet nie Paul 
Hoffmann, ale po prostu ten lub ów 
wielki fabrykant amerykański, Załóż- 
my następującą sytuację: samochodo= 
wy koncern amerykański X zdobywa 
kontrolę nad największą fabryką sa- 
mochodów we Włoszech. Proces taki 
jest stosunkowo łatwy. Wystarczy wy 
kupić 30—40 proc. akcji by posiadać 
w swym ręku pakiet trolny. W 
ten sposób produkcją samochodów we 
Włoszech kierować będzie już nawet 
nie kapitalista włoski ale amerykań- 
ski. 

Proces taki był możliwy i dotych- 
czas. Jednakże w razie „integracji“ go 
spodarki europejskiej, zachęta dla in 
westorów amerykańskich będzie dużo 
większa niż dotąd. Wyprzedaż Europy 
Zachodniej odbywałaby się w dużo 
szybszym tempie i jeszcze bardziej 
hurtowowo. Tym większe znaczenie 
przybiera wałka obozu demokratycz- 
nego w zachodniej Europie przeciw 
planom amerwkańskim i ich europej- 
skim zwolennikom. 


Nu 


503. Str. 2 


ZSRR przygotowuje się do obchodu 
rocznicy Rewolucji Październikowej 


MOSKWA. PAP, Zbiiżające się święto Wielkiej Rewolucji 


Paździer- 


nikowej wyciska już swoje pietno na gałym życiu stolicy radzieckiej. W za- 


kładach pracy i instytucjara moskiewskich 


rozpoczęły się już uroczyste 


zebrania i akademie, poswięcone 32 ro'znicy Wielkiej Rewolucji Socjali- 


strczrej. 


Dni Przyjaźni 
Czechostewacko - Radzieckiej 


MOSKWA (PAP) Dziennik ,„Pra- 
wda“ zamieszcza z okazji rozpoczę- 
cia w Czechosłowacji dni przyjaźni 
czechosł wacko - radzieckiej artykuł 
ministra Nejedly, który pisze m. in.: 

„Punktem kulminacyjnym dni przy 
deźni kędzie ślubowanie narodu cze- 
chostowackiego wodzowi narodów 
Jdzeinwi Stalinowi, że sprawa Związ 
kn Radzieckiego jest naszą sprawą, 
że zowsze będziemy kroczyć naprzód 
razera ze Związkiem  Radzicckim. 
Będ_icmy godni wszystkiego tego, co 
uczynił dla n*s i czyni wielki Zwią- 
zek Rąuzieca, Narog nasz doskona- 
le zcaje sobie sprawę, że Czechcsło- 
Wacja nie posiada lcnszego przyja- 
ciela niż Józef Stalin“. 

Prezydent Republiki Klement Gott 
wald zainsuguruje przemówieniem 
radiowym Dni Przyjaźni Czechosło- 
wacłc-Radzieckiej, W ciągu listo- 
ruda i grudnia, odbędzie się z tej 
ckazji szereg uroczystości, których 
punktem kulminacyjnym będą dwie 
daty: 7 listopada — rócznica Wiel- 
kiej Rewolucji Socjalistycznej i 21 
grudnia — 70-lecie urodzin genera- 
lissimusa Stalina. 

PRASY 


GŁOSY 


Ce'a prasa czechosłowacka zamio- 
zeza cebszerne artykuły. 

Dziennik „Rude Pravo“ podkreśla, 
że Czechosłowacja zarówno w 1918 
roku jak i w 1945 roku wyzwolen'e 
swe zawdzięcza pomocy Związku Ra 
dziecsiego. Bez tej pomocy Repu- 
blika Czechosłowacka nie mcglaby 
wstąpi. na drogę postępu oraz nie- 
zależności gospodarczej į politycz- 
nej 


List kobiet po'skich 
do walczących kobiet Azii 


W związku z rozpoczynającą się w | 


grudniu br. konferencją kobiet azja- 
tyckich w wyzwolonej stolicy Chin 
Ludowych, krajowa narada aktywu 
wiejskiego w Warszawie 
wysłać na ręce przewcdniczącej de- 
mokratyccjej organizacji kobiet chiń 
skich list który m. in. giosi: 

Łączymy się z Wami w nadziej, że 
uchwały konferencji kobiet azjatyc- 
kich w wyzwolonym Pekinie będą no 
wym silnym bodźcem do podjęcia wal 
ki setek milionów kobiet świata prze 
ciw wyzyskowi kapitalistycznemu o 
swobodny rozwój narodów, o trwa- 
ły, sprawiedliwy pokój”, 


Utworzenia 
frontu ludowego 
domaga się KP Izraela 


TEL AVIV (PAP). W Tel Avivie 
opublikowano rezolucję KC Komuni- 
stycznej Partii Izraelą potępiającą wy 
głoszone niedawno przemówienie pre 
miera Ren Guriona. Przemówienie to 
wymierzone było przeciwko Partii 
Komunistycznej Izraela, przeciwko 
partii Mapam (zjednoczona partia ro 
botnicza), przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. 

Rezolucja wzywa wszystkich pracu 
jących, by w obliczu nicbezrieczeń- 
stwa feszyzacji kraju, jawnych wy- 
stąpień przeciwko ZSRR i krajom de- 
imokracji ludowej, utworzyli front lu- 
dowy dla obrony praw demokratycz- 


nych, poziomu Życia mas pracujących | lach 


i prawdziwej niezależności Izraela. 


Aa Azizjan 


uchwaliła | 


Rozpoczęły się prace nad dekoracją 
miasta. Na Placu Czerwonym wyro- 
sły już tysiące masztów, na których 
gi wszystkich Republik Związko- 
piękny stylowy gmach kancelarii Ra- 
dy Ministrów na przeciwko Kremla. 


Dobiegają końca prace na licznych 
budowlach stolicy, które oddane zo- 
staną do użytku tuż przed świętem. 


Ia ulicach Moskwy panuje ożywie 
nie przedświąteczne, Od wtorku han- 
del w sklepach przedłużuny został do 
godz. 24-cj. W najbliższych dniach spo 
,aziewane jest nasilenie handlu, któ- 
ry -- jak się przewiduje — wzrośnie 
3 — 4 krotnie. 


Niebywałego rozmachu nabrało przed- 

świąteczne 'współzawodnictwo w ra- 
dzieckich fabrykach, ośrodkach prze- 
mysłowych i zakładach pracy. Wspa- 
niała owoce przynosi przejście od sta 
chanowskich rekordów  poszczezól- 
nych robotników do stachanowskiej 
pracy całych brygad, oddziałów i fa- 
bryk. Mnożą się meldunki o przed- 
terminowym wykonaniu powojennego 
| pianu pięcioletniego, 


MANIFESTACJE WE FRANCJI 


W całej Francji odbywają się przy- 
gotowania do uroczystości obchodu 
32-ej rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej. Z okazji tej odbędą się mani- 
festacje we wszystkich większych 
m "stach francuskich. Przemówienia 
| wygłoszą przywódcy francuskiej par- 
i tii komunistycznej z Thorezem, Duc- 
los i Tarty na czele. 


OECHODY W NIEMCZECH 


Hamburski Komitet Komunistycz- 
nej Partii Niemiec wydał odezwę, 
nawołującą masy robot: cze Hambur 
ga do uroczystego obchodu 32-ej rocz- 
n'ey Wielkiej Październikowej Rewolu 
cji Socjalistycznej. Odezwa wskazu- 
je na decydującą rolę ZSRR w dziele 
zniszczenia faszyzmu niemieckicgo 
| na konsekwentną politykę pokojową 
Związku Redzieckiego, zmierzającą do 
odrodzenia jednolitych, niepodległych, 
demokratycznych i miłujących pokój 
Niemiec. 


20 ROCZNICA MASOWEGO RUCHU 
KCŁCHOZOVEGO ™ ZSRR 


Dziennik „Prawda“ nawiązując do 
historycznego artykułu J. Stalina — 
„Rok wielkiego przełomu”, opubiiko- 
wanego przed 20 laty w ol.esie maso 
wego rozwoju ruchu kołch-zowego w 
ZSRR, pisze m. inn.: 


„Wiełka Socjalistyczn. Rewolucja 
Paźdz ernikowa obaliła władzę kapita 
listów i obszarników. Lecz rewolucja 
nie mogła za jednym zamachem zni- 
szczyć szeroko rozgałęzionych korze- 
ni tkwiących w wytwórczości drob- 
notowarowej. Dla osiągnięcia tego ce 
Ju włączono gospodarstwa chłopskie 
do systemu socjalistycznego rozwoju 
kraju“. 

W rezultacie masowego ruchu kol- 
chozowego — pisze „Prawda“ — par- 
tia zniszczyła ostatnią możliwość re- 
stauracji kapitalizmu wewnątrz kra- 
ju. 


Polski wieczór 
w Berlinie 


BERLIN PAP. — 1 bm. odbył się 
w gmachu „Kullurbundu* w Berlinie 
wieczćr liieracko muzyczny p.t. „Pol- 
ska dusza w słowie i dźwięku”, zor- 
ganizowany przez Kulturbund, Towa 
rzystwo imienia Helmutha von Ger- 
i „Związek prześladowanych 
przez faszyzm“, 


M) 


O PRACY JOZEFA STALINA 


„KWESTIA NARODOWA A LENINIZM” 


Przedrukowujemy 
Ludu“ dalszą część 


z 
artykułu 


lina: Kwestia leni- 


nizm“, 

W pracy „Kwestia narodowa a le- 

1 ninizm* towarzysz Stalin nakre 
éla drogi rozwoju narodów i ich języ- 
ków narodowych na bazie zwycięstwa 
socjalizmu, demaskując antymarksi- 
stowskie, szowinistyczne poglądy w 
tej sprawie. 

W 1925 r. towarzysz Stalin w prze- 
mówieniu „O zadaniach politycznych 
Uniwersytetu Naredów Wschodu* pod 
dał krytyce socjal - szowinistyczny po 
gląd renegata Kautsky'cgo, który 
twierdził, że zwycięstwo rewolucji pro 
letariackiej w austro - niemieckim zjed 
noczonym państwie w połowie ubieg- 
łego stulecia doprowadziłoby do utwo- 
rzenia jednego, wspólnego języka nie- 
mieckiego i do zniemczenia Czechów, 
których Kautsky szyderczo nazywał 
„bodupadłą narodowością'. Towarzysz 
Stalin poddał ponownie krytyce poglą 
dy nacjonaliśłyczne MKautsky'ego w 
swej pracy „Kwestia narodowa a leni- 
nizm“ oraz w referacie politycznym 
Komitetu Centralnego na XVI-ym Zje 
zdzie WKP (b). 

Poddając krytyce nacjonal - szowi- 
nistyczne stanowisko Kautsky'ego to- 
waczysz Stalin w swej pracy „Kwestia 
narodowa a leninizm“ wykazał, jaka 
powinna być polityka zwycięskiego 
proletariatu w sprawie dalszego roz- 
woju narodów i języków narodowych, 
jaki winien być jego stosunek do róż- 
nic narodowych. Towarzysz Stalin od- 


narodowa a 


JI 


słonił bankructwo teoretyczne tych 
wszystkich, którzy mylą całkowicie 


różne pojęcia: „zniesienie ucisku na- 


„mu - łeninizmu i prowadzi do nacjo- 


„Trybuny Irodowego* z „likwidajcą różnic narodo 
du A. |wych'; 
Azizjana p.t. „O pracy Józefa Sta- | wych, dzielących narody“ z „obumiera 


„zniesienie granic państwo- 
niem narodów“ ze „zlewaniem się na- 
rodów'. Takie pomieszanie pojęć jest 
z gruntu sprzeczne z teorią marksiz- 


nalizmu burżuazyjnego. 

W istocie rzeczy zniesienie ucisku 
narodowego i rozwiązanie kwestii na- 
rodowej w ZSRR wykazało dobitnie, 
że w warunk2ch zwycięstwa socjaliz- 
mu w jednym kraju, różnice narodo- 
we między narodami nie zacierają się 
bynajmniej. Przeciwnie, w stworzeniu 
trwalego, wielonarodowego państwa 
radzicckiego, opartego na zasadach 
równouprawnienia i niezłomnej przy- 
jaźni między narodami, nadzwyczaj 
doniosłe znaczenie miał fakt uwzględ 
nienia różnie narodowych, cech swoi- 
stych, przeszłości historycznej, bytu, 
obyczajów, oraz poziomu kulturalnego 
i rozwoju gospodarczego tych naro- 
dów. Towarzysz Stalin wskazuje, że w 
okresie zwycięstwa socjalizmu w jed 
nym kraju nie powstają jeszcze warun 
ki, konieczne dla zespolenia się naro- 
dów i języków narodowych, a przeciw 
nie, powstają warunki odrodzenia i 
rozkwitu narodów, wyzwolonych od u- 
cisku narodowego przez rewolucję soc 
jalistyczną, 

W swym genialnym dziele p.t. „Dzie 
cięca choroba „łlewicowości* w komu- 
niźmie* Lenin psał, że  ,..różnice 
narodowe i państwowe między naroda 
mi i krajami... będą się utrzymywać 
jeszcze bardzo i to bardzo dlugo, na- 
wet po urzeczywistnieniu dyktatury 
proletariatu w skali światowej...“ Pró 
by zniweczenia tych różnic Lenin na- 
zywał głupią mrzonką, jeśli idzie o o- 
kres obecny. 


| 


i| 


w najbliższych dniach załopocą fla-| 


wych. Purpura i czerwienią mieni się | 


Raport „Komisji Bałkańskiej” o Grecji 
zbiorem fałszerstw i prowokacji 


Wyszyński 


demaskuje 


kłamstwa o dostawie broni 


NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycznej 
święconym sprawie greckiej przemawiał 


szyński. 


Chłopski czyn 
przed kongresem 
zjednoczeniowym 


W dalszym ciągu napływają z ca- 
łego kraju meldunki o zobowiąza- 
niach, podejmowanych przez chło- 
pów dla uczczenia dnia Zjednoczenia 
Ruchu Ludowego. 

Gromady Byszno, Wiesław, Koś- 
ciernica i Nielep w woj. szczeciń- 
skim postanowiły dla uczczenia dnia 
Zjednoczenia Ruchu Ludowego prze 
prowadzić drogę do młyna oraz udzie 
liść pomocy rolnikom nieposiadającym 
koni. 

Chłopi z gromady  Rozmierka w 
woj. śląskim pracują przy budowie 
przedszkola. 

Gromada Lubomierz w woj. wro- 
cławskim przystąpiła do remontu Do 
mu Ludowego. Podobne zobowiązanie 
podjęła gromada Łuczki Górne oraz 
członkowie Spółdzielni Produkcyjnej 


w Jordanowie. 


Młodzież gminnego hufca SP w 
Nieprzu w woj. krakowskim postano 
wiła przepracować 100 dni przy bu-' 
dowie szkoły w Głebowicach. Junacy 
SP z Gierałtowie zobowiązali się po- 
móc przy budowie remizy strażackiej, 
a junacy z Frydrychowie — do na- 


prawienia drogi gminnej. 

Gromada Żelazne w woj. szczeciń 
skim postanowiła za pieniądze uzy- 
skane ze zbiórki złomu, zakupić książ 
ki do biblioteki gromadzkiej, a koło 
miejskie SL w Białogardzie posta- 
nowiło dla uczczenia Zjednoczenia 
Ruchu Ludowego, wyposażyć groma- 
dẹ Bolkowo w 100-tomową bibliote- 
kę. 

W dniu Święta Zmarłych chłopi z 
gromady Kobyła w pow. rybnickim, 
dla uczczenia Zjednoczenia Ruchu Lu 
dowego, uporządkowali kwatery po- 
ległych żołnierzy radzieckich. 


Święto Umarłych 
w Majdanku i w Lublinie 


1 i 2 listopada na teren b. obozu 
koncentracyjnego na Majdanku set- 
ki osób przybyły uczcić pamięć swo- 
ich bliskich. 

Nadto delegacje robotnicze złożyły 
wieńce na cmentarzu żołnierzy ra- 
dzieckich pod Pomnikiem  Wdzięcz- 
ności dla Armii Radzieckiej Lu- 
blin'e. Wieńce złożono również nd gró 
bach partyzeatów—członków AL i GL, 
poległych w walkach prowadzonych 
na Lubelszczyźnie, 


W piątek pogrzeb 
Fr. Halasa 


PRAGA (PAP). Pogrzeb poety cze- 
skiego Franciszka Halasa odbędzie 
się w piątek. Zwłoki przewiezione 
zostaną do miejscowości Kunstadt na 
Morawach. 


Wa!ka robotników 
francuskich 


PARYŻ. (PAP) — Robotnicy trans 
portowi w Marsylii przeprowadzili 
24-godziany strajk ostrzegawczy, do 
magając się podwyżki płac. 

Strajkujący przyjęli rezolucję, w 
klórej stwierdzają, że w przyszłości 
nie będą brali udziału w załadowy- 
waniu sprzętu wojennego na statki, 
odpływające do Indochin. 


Zniesienie różnic narodowych i zle- 
wanie się języków — uczy towarzysz 
Stalin — nastąpi nie od razu po kles- 
ce kapitalizmu światowego, nie za jed 
nym zamachem, nie wydawaniem dek 
retów z góry. Takie wydawanie dekre 
tów z góry byłoby na rękę siłom reak- 
cyjnym, byłoby równoznaczne z polity 
ką asymilacji, którą jak stwierdza to 
warzysz Stalin „wyklucza się bez- 
względnie z arsenału marksizmu - leni 
nizmu, jako politykę anty - ludową, 
kontrrewolucyjną, jako politykę zgub 
na“, 

Jakie sa więc drogi dalszego rozwo 
iu narodów po likwidacji ustroju 
kapitalistycznego we wszystkich kra- 
jach? Towarzysz Stalin przewiduje 
trzy etapy rozwoju ludzkości po całko 
witym obaleniu kapitalizmu. 


Pierwszy etap będzie etapem wzro- 
stu i rozkwitu uciemiężonych poprzed- 
nio narodów i języków narodowych, 
etapem ugruntowania równouprawnie- 
nia narodów, likwidacji nieufności na- 
rodowej. W tym etapie ukształtują się 
stosunki internacjonalistyczne między 
narodami. 

W drugim etapie w miarę tego, jak 
będzie się kształtować jednolita, świa 
towa gospodarka socjalistyczna, „za- 
cznie się kształtować coś w rodzaju 
współnego języka, albowiem dopiero 
na tym etapie narody odczują koniecz 
ność posiadania jednego wspólnego ję 
zyka międzynarodowego...* Towarzysz 
Stalin wskazuje, że na tym etapie ję- 
zyki narodowe i współny język między 
narodowy będą istniały równolegle, 

I wreszcie trzeci etap rozwoju ludz= 
kości, kiedy różnice narodowe i języ- 
ki zaczną obumierać, ustępować miej- 
sca wspólnemu dla wszystkich języko 
wi światowemu, nastapi wówczas „kie 
dy światowy, socjalistyczny system go 
spodarki dostatecznie okrzepnie i so- 
cjalzm wejdzie do życia narodów, kie 


|dy narody przekonają się w praktyce 


o wyższości wspólnego języka nad ję- 
zykami narodowymi...“ 


ONZ, 
radzieckiej 


po- 
szef delegacji Wy- 
Minister Wyszyński poddał druzgo- 


misji ONZ w sprawie greckiej, wska- 
zując, że pod maską pseudolegalności 
i pseudo-obiektywizmu kryje się w 
sprawozdaniu tym prowokacyjne fał- 
szowanie faktów w interesach imperia 
lizmu amerykańskiego. 

Min. Wyszyński zatrzymał się szcze 
gółowo na tej części raportu „Komi- 
sji Bałkańskiej”, która usiłuje upor- 
czywie upierać się przy wersji, jako» 
by rządy bułgarski i albański zaopa- 
trywały partyzantów greckich w 
broń. Raport Komisji nie zawiera ani 
jednego dowodu i nie może zawierać, 
gdyż istnieją dokumenty świadczące 
o rzeczywistych źródłach zaopatrywa- 
nia partyzantów greckich w broń. Z 
opublikowanego w swoim czasie W 
prasie zagranicznej raportu komendy 
żandarmerii ateńskiej i biura policji 
ateńskiej wynika, że rząd ateński do- 
brze wiedział, iż głównym źródłem 
zaopatrywania partyzantów w broń 
jest przemyt z Włoch. Minister Wy- 
szyński zacytował jeszcze trzy doku- 
nienty, świadczące o tym, że broń do 
Grecji była przywożona nie z Albanii 
lub Bułgarii, lecz z Włoch, Francji i 
Turcji oraz przytoczył fakty, świad- 
czące o zatopieniu w okresie od 4 do 
13 marca 1947 roku we włoskim por- 
cie Bari 10-ciu żaglowców, które zdą 
żały do portów greckich z bronią dla 
partyzantów. 

Min. Wyszyński poddał ostrej kry- 
tyce stanowisko przedstawiciela Wiel- 
kiej Brytanii Mac Neila, który usiło- 
wał bronić żądań terytorialnych rządu 
ateńskiego pod adresem Albanii. Min. 
Wyszyński wskazał, że jedyną zadowa 
lającą formułą, mogącą stworzyć at- 


'mosferę pokojową w stosunkach mię- 


dzy obu państwami jes. uznanie obec- 
nie istn'ejącej granicy albańsko-grec 
kiej za ostateczną. 

W konkluzji min. Wyszyński stwier 
dził, że delegacja radziecka domaga 
się wycofania z Grecji anglo-amery- 
kańskich wojsk i misji wojskowych 
oraz natychmiastowego rozwiązania 
„Komisji Bałkańskiej", która przyno- 
si tylko szkodę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i która nie może dopro 
wadzić ani do normalizacji położenia 
w Grecji, ani też do uregulowania 
stosunków Grecji z jej północnymi 


wadzić może tylko przyjęcie projektu 
rezolucji radzieckiej, który. delegacja 
ZSKR w całej rozciągłości podtrzymu- 
DYSKUSJA 
NAD SPRAWĄ GRECKĄ 


Jak już donosiliśmy, 31 październi- 
ką Komisja Polityczna ONZ konty- 
nuowała dyskusję w sprawie Grecji 
i anglo - amerykańską większością 
głosów uchwaliła „apel do Albanii o 
zaniechanie ostrzeliwania obserwato- 
rów Komisji Bałkańskiej". 

Pcwzięcie tej uchwały nastąpiło bez 
wysluchania przedstawic'ela Albanii i 
przed odczytaniem deklaracji rządu 
albańskiego, wyjaśniające) istotny 
przebieg zajść. 

Komisja Polityczna przeszła do gło 
sowania nad wnoskiem czechosło- 
wackim domagającym się dopuszcze- 
nia reprczentantów Albanii i Bułga- 
rii do przedstawienią swych poglądów 
oraz nad poprawką amzsrykańską 0- 
graniczającą poważnie możliwość skła 
dania wyjaśnień przez te kraje. 


Przed głosowaniem delegat ZSRR = 
Malik oświadczył, że jakkolwiek wnio 


Towarzysz Stalin genialnie nakreś- 
lit drogę światowego rozwoju społecz- 
nego po zwycięstwie socjalizmu we 
wszystkich krajach i wykazał dialek- 
tykę ruchu narodów na tej drodze. 
Dialektyka ta polega na tym, że do 
zespolenia narodów i języków narodo 
wych w dalekiej przyszłości po zwy- 
cięstwie socjalizmu we wszystkich kra 
|jach ludzkość idzie nie poprzez kosmo 
i polityczną negację różnic narodowych, 
kultury narodowej, języka suwerenno 
ści narodowej, lecz drogą wszechstron 
nego rozkwitu wszystkich bogactw du 
ichowych wszystkich narodów, drogą 
rozkwitu kultury socjalistycznej pod 
względem treści 1.narodowej formy, 
drogą internacjonal'stycznej pol tyki 
wolności, równouprawnienia i przyjaz 
uej współpracy narodów, 


NI 


W pracy pł. „Kwestia narodowa 
a leninizm“, towarzysz Stalin 
odsłonił mobilizującą, organizującą i 
przeistaczającą siłę polityki partii bol 
szewickiej w kwestii narodowej. 

Towarzysz Stalin uczy, że nie moż- 
na traktować kwestii narodowej, jako 
czegoś samowystarczalnego i stałego, 
nie zmieniającego swego kierunku i 
charakteru. Towarzysz Stalin uczy, 
że kwestia narodowa jest organicznie 
związana z walką klasową proletaria- 
tu. Jeszcze w swej wczesnej pracy p.t. 
„Jak rozumie socjal - demokracja kwe 
stię narodową?“ (1904 r.), towarzysz 
Stalin pisał, że „kwestia narodowa“ w 
różnych okresach służy rozmaitym in- 
teresom, nabiera rozmaitych odcieni 
w zależności od tego, jaka klasa i kie 
dy ją wysuwa“ (Dzieła, t. I, str. 32). 

Przed pierwszą wojną światową bol 
szewicy łączyli kwestię narodową z lo 
sem rewolucji burżuazyjno - demokra 
tycznej w Rosji. 

„Partia nasza uważała, że obaleni: 
caratu, likwidacja resztek fud»)! 
i całkowita demokratyzacja kraju — 
.są najlepszym rozwiązaniem kwestii 


cącej krytyce raport Bałkańskiej Ko- 


sąsiadami. Do normalizacji tej dopro- | 


sek Czechosłowacji uległ silnemu o- 
graniczeniu przez przyjęcie poprawki 
amerykańskiej — to jednak delegacja 
radziecka będzie głosowała za wnio- 
skiem jako całością, gdyż przewiduje 
on zaproszenie przedstawiciela Alba- 
nit i Bułgarii do wziecia udziału w 
dyskusji nad sprawą grecką. 

Komisja Polityczna uchwaliłu więk 
|szością głosów wniosek czechosłowac- 
ki wraz z poprawką Stanów Zje.no- 
czonych. - 


Bojownicy 
o Wolność i Demokrację 
przeciw terrorowi 
w Grecji 


Zarząd Gł Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację przesłał na 
ręce Sekretarza Gen. ONZ Trygve 
Lie pismo, w którym zgłasza najbar 
dziej zdecydowany protest wobec no 
wej fali terroru w Grecji. 


W imieniu czterystutysięcznej rze- 


szy członków — czytamy w proteś- 
jcie — domagamy _ się stanow- 
czo, aby Komisja Polityczna ONZ 


spowodowała wstrzymanie wykonania 
egzekucji na 8 patriotach greckich 
oraz uzyskała uchylenie tych wyro- 
ków“. 


Nowy numer pisma 
„O trwały pokój 
o demokrację ludową“ 


BUKARESZT (PAP). Ukazał się 
kolejny 24 numer tygodnika „O trwa 
ły Pokój, o Demokrację Ludową“. 

Artykuł wstępny nosi tytuł „Współ 
zawodnictwo socjalistyczne w kra- 
jach demokracji ludowej“. 


Numer zawiera artykuł Otto Gro- 
tewohla „Narodziny Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej“ członka 
Biura Politycznego Rumuńskiej Par- 
ti Robotniczej — Chivu „Osiągnięcia 
gospodarki planowej w Rumunii“ 
członka KC Komunistycznej Partii 
Francji Georges Cogniot, „Manewry 
amerykańskich marionetek we Fran 
cji* oraz członka prezydium Komuni 
stycznej Partii Czechosłowackiej Ko 
pecky'ego „W rocznicę utworzenia 
Republiki Czechosłowackiej,* 

Tygodnik zamieszcza także artykuł 
Riabowa „Dwudziesta jesień* (wyni 
ki pracy kołchozów ŻSRR w przecią 
gu 20 lat) i artykuł Todorowa „Głos 
Goebbelsa amerykańskiego" (o audy 
cjach radiowych „Głos Ameryki“). 

W rubryce „Uwagi polityczne” ty- 
godnik przynosi artykuł Johna Smit 
ha „Sąd Mediny jest sądem faszy- 
stowskim'* i Jana Marka „Belgradz 
ka „Borba“ potwierdza, że Ranko- 
wicz był szpiegiem gestapo“. 

Numer  zaw:era szereg infor- 
macji o życiu w ZSRR, w kraj:ch de- 
mokracji ludowej i w krajach kapita 
listycznych. 


Dalszy wzrost bezrobocia 
w USA 


| WASZYNGTON. PAP. Oficjainie 
podano do wiadomości, że w ciągu 
miesiąca od 8 września do 8 paździer 
nika br. liczba bezrobotnych wzrosła 
w Stanach Zjednoczonych o 225 tys. 


nikowało, że liczba bezrobotnych wy 
nosi obecnie około 4 milionów ludzi, 
to jest o 2 miliony więcej niż w ro- 
ku ubiegłym. 

Należy podkreślić, że cyfry oficjal- 
ne nie dotyczą wszystkich kategorii 
bezrobotnych ani częściowo bezrobot- 
nych, Biura stetystyczne związków 
zawodowych oceniają ilość całkowicie 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczo- 
nych na 5.500 tys. 


narodowej, możliwym w 
pitalizmu”.* 

Do tego okresu odnoszą się progra- 
mowe prace: Lenina „Uwagi krytycz- 
ne w sprawie narodowej“ i Stalina 
„Marksizm a kwestia narodowa". 

Okres pierwszej wojny światowej, 
który postawił na porządku dziennym 
rewolucję socjalistyczną, zmienił rów- 
nież sposób ujęcia kwestii narodowej. 
W tych warunkach Lenin i Stalin łą- 
czą rozwiązanie kwestii narodowo - ko 
lonialnej z łosem rewolucji socjalisty= 
cznej, ze zwycięstwem dyktatury pro- 
letariatu. Towarzysz Stalin daje ścisłą 
i jasną charakterystykę istoty polity- 
ki narodowościowej partii bolszewic- 
kiej w tej nowej sytuacji: 

„Partia uważała, iż obalenie władzy 
kapitału i organizacja dyktatury pro- 
letariatu, wypędzenie wojsk imperiali 
stycznych z granie krajów kolonial- 
nych i zależnych oraz zapewnienie tym 
krajom prawa do oddzielenia się i or- 
ganizacji własnych państw narodowych, 
likwidacja wrogości narodowej i nacjo 
nalizmu oraz utrwalenie międzynaro- 
dowych więzów pomiędzy narodami, 
organizacja jednej socjalistycznej gos- 
podarki narodowej i organizowanie na 
tym gruncie braterskiej współpracy 
ludów — są najlepszym rozwiązaniem 
kwestii narodowo - kolonialnej w da- 
nych warunkach". 


Polityka partii bolszewiekiej zosta- 
ła zwycięsko wcielona w życie w na- 
szym kraju. Rzeczywiście, przejście 
władzy w ręce klasy robotniczej było 
decydującym warunkiem realizacji le- 
ninowsko = stalinowskiej polityki na- 
rodowej. 

Śmiało proklamując prawo każdego 
narodu od oddzielenia się, partia bol- 
szewików uporczywą walką przeciw 
nacjonalizmowi, wychowywaniem mas 
w duchu internacjonalizmu i bezintere 
sowną pomocą dla wszystkich uciemię 
żonych poprzednio narodów w dziedzi- 
nie likwidacji ich zacofania kultural- 


Rządowe biuro statystyczne zakornu, 


nego i gospodarczego zlikwidowała | 


y RZECZPOSPOLITA: 


W kilku wierszach 


— W dniu 1 bm. rozpoczął się miesiąc 
przyjażni 1 współpracy między Finiamdą 
a Związkiem Radzieckim, zorganizowyny 
z iniejatywy Towarzystwa „Finlandia = 
Związik Radziecki“. ut 

sp h 

— W dniu 1 listopada wiceminister spr. 
zagr. ZSRR Gromyko przyjął ambasadora 
chińskiej Republiki Ludowej w ZSRR 
Wang  Tsia-siang w związku z mającym 
nastąpić wręczen em listów uwierzytelnia- 
jących przez ambasadora chińskiej Repu- 
bliki Ludowej przewodniczącemu  Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR. 


— W dr0dze na paaazjatycką konferen- 
cję Światowej Federzcji Związków Zawo-- 
dowych, która cdbędzie się 15 li topada 
rb. w Pek nie, zatrzymała się w Pradze 
delegacja Światowej Lederacji z rrzewo- 
dniczącym Louis Saillantem na czele, 


sh 
— Obrady tzw. k...f[erencji „ok agłego 
stołu“ zbliżają się ku końcowi nie bacząc 
ną to, że ne podję:o decyzji w ami Jednej 
sprawie. Jak donoszą dzienniki c©g oszone 
będą połowiczne decyzje na temat utwo- 
rzenią „federacji indonczyjsko - holen- 
derskiej' o stworzeniu Stanów ijedno- 
czonych Indonezji itd. 


ko 
— Francuski k°mitet pomocy Grecji de- 
mokraiycznej, wystosował do ONZ depe- 
szę, domagającą się interwencji w obronie 
patriotów, skazanych na karę śmierci 
przez faszystowski rząd ateński. 


oh 
— Dnia 1 listopada w miejscu, gdzie 
znajdował się hitlerowski obóz kancem- 
tracyjny Teresienstadt, a gdzie obecnie 
znajduje się wielki cmentarz, odbył się 
uroczysty obchód żałobny ku czci ofiar 
hitleryzmu. 


57 mil. m.” nowych mieszkań 
w Związku Kadzieckim 


MOSKWA (PAP). „Trud* analizuje 
wielkie zdobycze narodu radzieckiego, 
uzyskane na gruncie ustroju socjali- 
stycznego, i podkreśla wzrost pozio= 
mu materialnego i kulturalnego lud- 
ności. i 

Realna płaca zarobkowa mas pra” 
cujących w ZSRR w 1948 r. wzrosła 
przeszło dwukrotnie w porównaniu zZ 
rokiem 1947. Reformie walutowej 
w ZSRR towarzyszył wzrost obrotów 
w handlu detalicznym. Tak np. w 
pierwszym kwartale 1948 r. sprzedaż 
chleba zwiększyła się w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1947 r. — 72 
proc., cukru — 2,7 proc., przetworów 
rybnych i ryb — o 25 proc., tkanin o 
44 proc, itd. Sprzedaż artykułów spo- 
żywczych zwiększyła się w pierw- 
szym kwartale 1949 r. o dalszych 15 
proc. w porównaniu z trzecim kwar- 
tałem 1948 r., zaś sprzedaż towarów 
przemysłowych o 23 proc, 

„Irud“ wskazuje na pogłębiający 
się w krajach kapitalistycznych kry- 
zys mieszkaniowy, który wygląda 
szczególnie katastrofalnie na tle ogro 
mu osiągnięć Związku Radzieckiego, 
gdzie w ciągu tylko 3 lat powojennej 
5-latki zbudowano i odbudowano oko- 
ło 57 milionów m. kw. powierzchni 
mieszkaniowej w miastach oraz prze- 
szło 1,6 miliona domów na wsi. 


8-mio godzinny strajk 


RZYM. PAP. Korespondent PAP 
donosi, że strajk generalny, prokla- 
mowany przez włoską Konfederację 
Pracy, objął wszystkich robotników 
przemysłowych, transportowych i rol 
nych. W większych ośrodkach przemy 
słowych odbyły się manifestacje i ze- 
brania protestacyjne. Rada Ministrów 
zmuszona była, pod wpływem fali 
protestów, zarządzić śledztwo w spra 
wia wypadków w Crotone, gdzie po- 
licja strzelała do demonstracji robot- 


niczej, zabijając dwóch robotników 
|rolnych i raniąc wielu uczestników 
manifestacji, 


, 
Przyjęcie 
w Ambasadzie R.P. 
w Rzymie 


Ambasador R.P. w Rzymie Ostrow 
ski wydał przyjęcie dla uczes'ników 
obrad cgzekutywy Komitetu Swiato= 


wego engresu Zwolenników Po- 
koju. 
ramach ka- |nieufność między narodami naszego 


kraju, zapewniła ich dobrowolne zjed- 
noczenie się w składzie jednolitego 
państwa związkowego. 

Ogromną rolę w ukształtowaniu się 
przyjaznej współpracy narodów ZSRiŁ 
odcgrał wielki naród rosyjski, który 
| zasłużył sobie na powszechne uznanie, 
jako najwybitniejszy ze wszystkich na 
rodów, wchodzących w skład Związku 
'Radzieckiego. Sojusz proletariatu ro- 
syjskiego z chłopstwem okręgów naro 
dowych stał się źródłem utrwalenia 
mocy państwa radzieckiego, Idea Rad, 
która wyszła z łona narodu rosyjskie 
go stała się bliska i droga wszystkim 
narodom naszego rozległego kraju. 

Stojąc na czele Komisariatu Ludo- 
wego do Spraw Narodowości, towa- 
rzysz Stalin od pierwszych chwil ist- 
nienia państwa radzieckiego kierował 
bczpośrednio całą pracą partii i wła- 
dzy radzieckiej nad rozwiązaniem kwe 
stii narodowej w ZSRR. Z imieniem 
towarzysza Stalina związane jest u- 
tworzenie i utrwalenie wszystkich re- 
publik radzieckich, utworzenie i utrwa 
lenie Związku Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich. W swych historycz= 
nych referatach na X i XII Zjeździe 
Partii oraz w innych swych pracach 
towarzysz Stalin teoretycznie uzasad 
nił i wszechstronnie opracował polity 
kę narodową partii komunistycznej w 
warunkach dyktatury proletariatu. Wy 
sunięty przez towarzysza Stalina sze- 
roki program posunięć, zmierzających 
do likwidacji zacofania gospodarczego 
i kulturalnego uciemiężonych poprzed 
nio narodów oraz do urzeczywistnie- 
nia ich faktycznej równości, znalazł 
aprobatę partii i stał się podstawą 
działalności państwa radzieckiego, 


*) Cytaty z pracy Stalina „Kwestia 
narodowa a leninizm“ zostały zaczerp 
nięte z polskiego przekładu ogłoszo- 
nego w zeszytach „Nowych Dróg“ se- 
ria filozoficzna 2. 

(Dokończenie nastąpi) 


` 


RZECZPOSPOLITA 


Zofia Karczewska - Markiewicz l 


Młodzież 


BE. poznańskiego zjazdu szkół 

artystycznych wystąpiły zespoły 
trzech szkół aktorskich: warszawskiej, 
łódzkiej i krakowskiej. Nie można ich 
popisów oceniać parównawczo z tego 
względu, że program każdego z tych 
występów był ułożony pod innym ką- 
tem widzenia. Krakowska młodzież 
aktorska zaprodukowała program przy, 
padkowy, mający charakter wewnętrz 
nej szkolnej uroczystości (np. popisu 
w dniu imienin dyrektora) nie dający 
pełnego poglądu na istotny poziom jej 
możliwości artystycznych. Wysiłek 
szedł raczej w kierunku urozmaicenia 
wieczoru przez dobór „efektownego“ 
materiału tekstowego. Szkoła warszaw 
ska, pracująca pod kierunkiem Alek- 
sandra Zelwerowicza dała rzetelny, 
przemyślany i celowy dla prac zjazdu 
przekrój metod, prezentując próbki 


aktorska na poznańskiej scenie 


| Z międzyszkolnych popisów uczelni artystycznych | 


przetrawienia sztuki ,w pracy zespoło 
wej. Studenci stworzyli na scenie spe 
cyficzny klimat środowiska, wciąga- 
jąć w nie widza. To było przedstawie- 
nie bardzo bliskie postulowanemu 
dziś realizmowi w teatrze. 

Po przerwie usłyszeliśmy Świetną 
recytację zbiorową fragmentów z Ma 
jakowskiego i Słobodnika, wystudiowa 
ną celowo zarówno pod względem treś 
ci jak i formy. Mniej dojrzałe były 
„Studia rytmiczne“ z akompaniamen- 
tem instrumentów perkusyjnych, po- 
kazujące początkowe etapy ćwiczeń 
rytmiczno - plastycznych. Dużo inwen 
cji zdradzały grupowe kompozycje pla 
styczno - mimiczne, choć i tu wyczu- 


warsztatowych ćwiczeń w wykonaniu 
młodzieży szkolnej oraz absolwentów 
pracujących już w różnych teatrach. 
Łódź wystąpiła z przedstawieniem 
„Młodej Gwardii* Aleksandra Fadie- 
jewa. Ten znakomity spektakl został 
opracowany przez absolwentów Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Teatralnej, 


wało się pewne niedociągnięcia tech- 
niczne. 

Zupełnie inny charakter miał wy- 
stęp szkoły łódzkiej. Przedstawiono 
już dojrzały owoc — nie metody, nie 
codzienny trud młodszej, czy starszej 
klasy, ale końcowy rezultat. „Młoda 
gwardia“ Fadiejewa w wykonaniu ab 


kierowanej przez Leona Schillera, Z 
wyjątkiem kilku ról epizodycznych ob 
sadę sztuki tworzyli dojrzali już akto- 
rzy. 

Zachowując kolejność programu, 
rozpocznę ocenę szkoły krakowskiej. 
Najmocniejszą jej pozycją była insce- 
nizacja „Krótkiej rozprawy między pa 
nem wójtem i plebanem“ Mikołaja Re 
ja. Dzięki umiejętnie dobranym skró- 
tom uwypuklono dramatyczne elemen- 
ty tekstu Reja, wnosząc cenną pozycję 
do repertuaru zespołów świetlicowych. 
Wybór tekstu świadczy o wyczuciu 
aktualności. W przedstawieniu było 
dużo Świeżości zarówno dzięki pomy- 
słowej, stylizowanej dekoracji, jak i 
dzięki świetnemu rysunkowi charakte 
rystycznych postaci. Wykonawcy — 
studenci II kursu — wykazali dosko- 
nałe opanowanie staropolskiego teks- 


tu, dobrą dycję i umiejętne operowa- | 


nie gestem. 


Recytacje zbiorowe 
„Oda do młodości* i Majakowskiego 


„Lewą marsz“) miały dużo dynamiki, ! 


niestety osłabiały wrażenie niedociąg 
nięcia techniczne, brak zgrania zespo- 
łowego. Nieudana była audycja „Mic- 
kiewicz - Puszkin* opracowana dla 
świetlic robotniczych. Fragmenty poe 
tyckie, dotyczące spotkań Mickiewicza 
z Puszkinem i powiązane pozbawiony 
mi polotu objaśnieniami, złożyły się 
na wyjątkowo nudną i ciężką całość, 
trudną do strawienia dla publiczności 
festiwalowej, a tym bardziej dla robot 
ników. Napisana przez studentkę III 
kursu bajka satyryczna p.t. „Pleśnią 
pachnie grodzisko* wywołuje również 
sporo zastrzeżeń. Myśl o krakowskim 
Wawelku i Hejnałku, którzy emigrują 
z zapleśniałego Krakowa do Warsza- 
wy, żeby pracować przy odbudowie, zo 
stała zaplątana w pretensjonalną for 
mę symbolicznej bajki, bardzo miesz- 
czańskiej w swojej atmosferze. W po- 
staci Stworka, siedzącego na pniu 1 re 
cytującego „Nie jestem v Szymonem 
Słupnikiem, nie jestem wężem” można 
się dopatrzyć nieudolnego naśladow- 
nictwa „Zielonej Gęsi". Wykonanie 
biło pełne amatorskiej beztroski, choć 
w paru fragmentach groteskowych 
młodzież dała próbki niewątpliwych ta 
lentów scenicznych, którym niestety 
brak odpowiedniej opieki. 

Przykładem solidnej pracy pedago- 
gicznej były sceny z „Nadziei“ Hei- 
jermans'a, zagrane przez studentów 
szkoły warszawskiej. Zwracało uwagę 
drobiazgowe opracowanie każdej po- 
staci, z których niektóre są wyjątko- 
wo trudne dla młodych aktorów. Świet 
ne opanowanie przestrzeni scenicznej, 
naturalność ruchów, swobodne opero- 
wanie gwarowym tekstem, przyswoje 
nie sobie realiów życia rybackiego, wy 
rażone nie tylko intonacją głosu, ale 
również gestem w stosunku do całego 
otoczenia — to dowody sumiennego 


= 


26-LECIE „KOMITETU 


t 
(Mickiewicza | 


Aleksander Kulisieu icz 


ły Teatralnej w Łodzi jest spektaklem 
porywającym, jedynym w swoim ro- 
dzaju zjawiskiem artystycznym na tle 
dzisiejszego teatru polskiego. Przero- 
biona na scenę powieść Fadiejewa zna 
na jest już w Polsce z występów tea- 
tru moskiewskiego oraz z filmu, który 
był ostatnio wyświetlany. Ta historia 
grupy komsomoleów, którzy zorgani- 
zowali w roku 1942 w  Krasnodonie 
ruch oporu, walczący z Niemcami, zna 
lazła w łódzkim zespole znakomitych 
odtwórców. Dramat, podzielony na 
dziesięć obrazów, jest powiązany w 
ideologiczną całość tak mocno, że po 
zakończeniu spektaklu pozostawia wra 
żenie jednej potężnej sceny, wypełniu 
nej ruchem i czynem. 


Zespół prawie absolutnie zgrany, 
żadna postać nie wyłamuje się odręb- 
nością ekspresji, wszyscy podporządko 
wani dyrygenckiej pałeczce reżysera, 
którego wysiłku się nie czuje. Oczy- 
wiście — rezultat olbrzymiej pracy 


|szkolnej i scenicznej, ale jednocześnie i : 
solwentów Państwowej Wyższej Szko 'sposób interpretacji treści ideologicz- '— młodą gwardią polskiego teatru. 


nej, zawartej w utworze Fadiejewa, 
świadczy, że ta młodzież potrafi szcze 
rze odczuć sens bohaterskiej walki 
podziemnej grupy młodzieży radziec- 
kiej, na której przykładzie pokazał Fa 
diejew moralną siłę radzieckiego czło 
wieka. W łódzkim przedstawieniu wi- 
dać, że ta siła urasta do miary żywio- 
łu niezmożonego chwilową przewagą 
militarną hitlerowców. Znakomity re- 
żysersko jest dynamiczny obraz roz- 
wieszania po mieście czerwonych sztan 
darów. Scena egzekucji Fomina i sce- 
na w więzieniu — to niezapomniane, 


wstrząsające siłą realizmu momenty, | 
świadczące o głębokiej znajomości czło | 


wieka. Aktorzy w tym przedstawie- 
niu są żywymi, szczerze czującymi lu 
dźmi, nie ma w nich śladu pozy. 

„Młoda gwardia“ była teatralną re- 
welacją poznańskiego zjazdu. Pozwala 
ona wysnuwać optymistyczne wnioski 
na temat rozwoju polskiej sceny w naj 
bliższych latach. 

Posługując się tytułami utworów, 
wybranych przez dwa zespoły młodzie 
ży aktorskiej, można powiedzieć, że 
jeden z tych zespołów jest nadzieją, a 
drugi — jak to już nieraz stwierdzono 


Pozgonne Franciszkowi Ha'asowi 


z 


Któż by go ne znał u nas w Polsce? 
Pierwszy poeta, o którym najwię- 
cej słyszeliśmy po roku 1945, piew- 
ca pogardy śmierci, natchniony try 
bun ludu, który nigdy się nie załą- 
mał. Wiersze jego w najbardziej kry 
tycznych momentach 1938 roku, gdy 
mad narodem czeskim i. słowackim 
zawisł złowrogi cień zdrady mona- 
chijskiej — siały zarzewie buntu, na 
woływały do wytrwania. Pisał po- 
dówczas Franciszek Halas: 
„.tyleś razy poezjo 
tańczyła w każdy takt. 
A teraz, 
krokiem zbrojnym, 
naprzód marsz!... 

W czasie okupacji twórczość Ha- 
|lasa była jak gdyby „ustami wszy- 
jstkich, którzy musieli milczeć”. Au- 
i tor cyklu „Ladeni* (tyle co: „Nastra 
| janie“ — 1942) martwił się nieraz, 
czy jego poezję nie wszyscy dosły- 
szą. Była tak skomplikowana, nie- 
codzienna, pełna niedomówień — a 
jednak rozumieli ją wszyscy. Lu- 
dzie zgłębili już mocny, ukryty sens 
każdego pozornie „Szaradowego" 
określenia poety, każdego słówka, 
którym oskarżał oprawców, tęsknił 
za nowym intrera i w jutro to nieza 

ianie wierzył. 
Pak wierzyć jak Halas, nie każdy 
potrafił poeta . 

Wiarę swolą, 
stwo, w lepsze 
wyśpiewał m. 


wiarę w człowieczeń 

socjalistyczne jutro 
in. w ostatnim cyklu 
t. „Razem“ („V rade“), wydanym 
Aans, zaledwie kilka miesięcy 
temu. Ciężka choroba serca, tak czu 


21” 


ià trajk generalny na Górnym Sląsku iw Zaglębiu w 1923 r. 


BE 1923. Był to rajcięższy okres 
kryzysu powojennego, jaki prze- 
żywał cały świat kapitalistyczny. 
Szczególnie ostre formy przybrał kry 
zys w Polsce. U steru władzy stał 
wówczas rząd „Chijeno-Piasta*, któ- 
ry przywódca „Wyzwolenia“ poseł 
'Thugutt, nazywał „rządera klęski, ka 
tastrofy, poniżenia i hańby narodo- 
wej“. Masy pracujące cierpiały stra- 
szliwie z powodu « raz to bardziej 
postępującego rozprzężenia gospodar 
czego, Inflancja, drożyzna i bezrobocie 
szalały. Przeszło 7 bilionów marek 
polskich było w obiegu. Kurs dolara 
przez jeden dzień z 14 na 15 września 
podniósł się z 1.239.000 na 1.315.000 
marek polskich. Kapitał zagraniczny, 
a szczególnie amerykański, za bezcen 
wykupywał przedsiębiorstwa i bogac 
twa kraju. Żywność i artykuły pierw 
szej potrzeby stawały się niedostęp- 
ne dla świata prac. W tej sytuacji 
Rada Ministrów zezwoliła obszarni- 
kom na wywóz za granicę 10.000 wa- 
gonów żyta. 

Wartość realna płacy roboczej spa- 
da gwałtownie. Pobory robotnikcv 
wystarczały na kupno pudełka zapa- 
łek. Jeśli wskutek akcji robotników 
kapitaliści bywali zmuszeni do pod- 
wyżki płac, nie omieszkali oni na- 
tychmiast z nawiązką podnosić ceny 
towarów. Celowali w tym dziele ba- 
romowie węglowi, a za cenami węgla, 
jako podstawovrego surowca, podno- 
siły się ceny innych towarów, Rząd 
„Chijeno - Piasta“ mic nie uczynił, 
aby zatrzymać szatański taniec cen i 
upo-ządkować rynek, Gdy w końcu 
sejm uchwalił powcłać komisję wę- 
Glową, to na czele jej postawiono pa- 


na Wierzbickiego — prezesa Lewia- 
tana (Związku Przemysłowców), któ- 
ry sabotował całą akcję. „Gdy dele- 
gacja robotnicza udała się do „pre- 
miera Witosa, otrzymała odpowiedź: 


dziwnego, że w tej sytuacji przez ca- 
ły kraj przewa'ała się fala strajków, 
demonstracii, krwawo  tłumionych 
przez policję i wojsko. 

W takiej chwili jedynie jednolita 
akcja klasy robotniczej mogła zmu- 
sić rząd „Chijeno - Piasta" do ustą- 
pienia i dać odpór kapitałowi. Lecz 
niestety klasa robotnicza była rozbi- 
ta, szczególnie na Gómym Śląsku í 
w Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie sytua 
cja przedstawiała się najgorzej. Prze- 
możny wpływ na klasę robotniczą 
Śląska miały reakcyjne i reformisty- 
czne Związki Zawodowe polskie 1 
niemieckie należące do t zw. „Ze- 
społu Pracy“, W tej „ysuacji KPRP, 
której częścią składową była KP 
Górnego Śląska, rzuciła hasło two- 
rzenia jednolito - frontowych komi- 
te.ów akcji, pod kierownictwem par- 
tii. Partia postanowiła skoordynować 
wszystkie siły jednolitofrontowe w 
ruchu robotniczym, wbrew zdradziec- 
kim wodzom związkowym. Celem 
KPRP było prprzez narade, masów- 
ki zebrania załogowe na wszystkich 
zaHładach pracy wylenić komitety 
akcji, a te skoordynować w naczelny 
komitet akcji. 


„KOMITET 21“ 


| Takim sposobem powstał znany 
„Komitet 21“, w skład którego weszli 
jednolitofrontowi radcy załogowi i 


łego i wrażliwego na wszystko, 
i przerwała po ciężkich zmaganiach 
pasmo życia nie starego jeszcze, bo 
48-letniego człowieka. 

Odszedł — ale do końca tworzył i 


| walczył. 
| Franciszek Halas*), wywodzący 
się z wielkiej generacji poetów 


czeskich: Nezvala, Wolkra, Nechva- 
tala i Branislava (z których bez- 
sprzecznie był największym) sna- 
wet w ostatnich tygodniach przed 
śmiercią był stale myślą przy Polsce. 

Kiedy ostatnio spotkałem go w 
ambasadzie RP w Pradze, w czasie 
uroczystego wręczania nagrody ho- 
|norowej za niezrównane przekłady 
dzieł Mickiewicza — Halas, jak zwy 
kle, serdecznie i skromnie uścisnął 
nam rękę, a potem po długich nale- 


ganiach zdradził swoją najdroższą ta 
jemnicę: 

— Budu studovati 
Tadeuszem... 

— Rozpocznę 
Tadeuszem“, 

Nikt inny, tylko Halas uprzystęp- 
nił ogółowi czeskiemu najlepszy do- 
tąd przekład „Grażyny“, „Konrada 
Wallenroda“ i „Dziadów“ — nie mó 
wiąc o wspaniale oddanej „Ballady- 
nie" Słówackiego, którą latem 1949 r. 
wystawiał Teatr im. Zdenka Nejedle 
go w Ośttawie, pod reżyserią J. Ku- 
rza. „Balladynę' widziała już Praga 
przeszło 20 lat temu w Narodnim Di 
vadle — ale ówczesny przekład pod 
żadnym względem nie dorównywał 
„alchemii słowa“ Halasa. Parę miesię 
cy przedtem poeta przełożył również 
całą „Lillie Wenedę* — a więc w ca 
łości pięć klasycznych pozycyj w cią 
gu niespełna półtora roku! 

Na takiego tłumacza literatury pol 
skiej długo czekano w Czechosłowa- 
cji Nie prędko ktoś inny mu dorów 
na. 

„FRANCISZEK HALAS DOBRZE 
ZASŁUŻYŁ SIĘ LITERATURZE 
POLSKIEJ“ — czytamy na szczero- 
złotej makiecie PEN-Clubu, ofiaro- 
wanej w dowód uznania wielkiego 
naszemu propagatorowi. 


nad „Panem | 


studia nad „Panem 


„Jest źle — będzie gorzej”. Nic więc, 


— Tylko mistrz w tak mistrzowski 
sposób mógł oddać słowa Wieszcza — 


*) Oto najważniejsze pozycje twór 
czości Fr. Halasa (ur. 1901, w Brnie)’ 
„Sepia“ (1927), „Kogut płoszy 
śmierć" (1930), „Twarz“ (1931), Sta! 
re kobiety (1935), „Torso nadziei“ 
(1938), „Nastrajanie* (1942) i „Ra- 
zem“ (1948); 


KP również i z NPF i PPS. „Komitet 
21" rozwinął ożywioną działalność, 
poruszając i wciagając w wir akcji 
cały proletariat Górnego Śląska, „Ko- 
mitet 21" odbywał zebrania po lasach, 
polach i prywatnych mieszkaniach ze 
względu na to, że jego działalność 
była tropiona przez „defę* i najem- 
ników „bonzów* związkowych. Gdy 
akcja była przygotowana „Komitet 
21“ proklamował na Jórnym Śląsku 
strajk generalny. Posyłał delegację do 
(Łodzi, Zagłębia i innych centrów prze 
mysłowych, celem skoordynowanią ca- 
łej akcji w kraju. 

* Postulaty „Komitetu 21“ brzmiały: 
podwyżka płac o 150 proc., 2) pod- 
wyżka pensji i rent, 3) regularna wy- 
płata zarobków, 4) ośmiogodzinny 
dzień pracy, włącznie ze zjazdem i 
wyjazdem (na kopalniach), 5) pertrak 
tacje z „Komitetem 21“, 6) codszkodo- 
wanie za niedopłatę od 1 września 
1923 r. 


KONGRES W KATOWICACH 


Strajk proklamowany przez „Komi- 
tet 21“ znalazł żywy oddźwięk w ca- 
łej klasie robotniczej i stał się pow- 
s7 chny, obejmując 95 proc. ogółu 
pracujących. Mimo  zdradzieckiego 
układu „Zespołu Pracy" z pracodaw- 
cami strajk z tym samym nasileniem 
trwał dalej. Prawicowi „bonzowie 
związkowi rozwinęli szaloną akcję, 
celem zlikwidowania strajku. Aby 
nie dopuścić do złamania akcji, „Ko 
mitet 21“ zwełał na dzień 13 paź- 
dziernika w sali „Tivoli“ w Kato- 
wicach Kongres Radców Zakłado- 
"wych i delegatów związków zawo- 
dowych, na który zaprogił do udzia- 
łu w obradach przedstawicieli ofi- 
cjalnych związków zawodowych. 

Na Kongres stawili się wszyscy 
radcowie załogowi i delegaci wszyst 
kich związków zawodowych objętych 


delegaci związkowi, obok członków strajkiem. Józef Wieczorek, znany 


Halasa 


powiedział delegat Polski, generalny 
sekretarz PEN-Clubu Michał Rusi- 
nek. 

Dodamy od siebie: Franciszek Ha- 
las po wieczne czasy zasłużył 
się Polsce. Nie zapomnimy o Nim. 
Rozsławił wśród swego narodu naj- 
droższe dla nas strofy, przelał tyle 
uczucia, by zbliżyć nas, dzielić wspól 
ne Piękno i przekonąć: że to, co z lu 
du pochodzi — zwycięskie jest i nie 
śmiertelne. 

Naszym zobowiązaniem na przy- 
szłość będzie udostępnić dzieła Fran 
ciszka Halasa najszerszym rzeszom 
naszego społeczeństwa. 

A teraz drobne wspomnienie z nie 
dawnej przeszłości, kiedy po raz 
pierwszy ujrzałem Halasa na dworcu 
w Zebrzydowicach, w 1947 roku, jak 


przybył na czele oficjalnej wycieczki 
literatów czeskich i słowackich do 
Polski. 


Siwy, uśmiechnięty, o wysokim 
czole z niebieskimi, łagodnymi ocza 
mi — wyzbyty wszelkiej tzw. posą- 
gowej pozy — miał w sobie coś tak 
przekonywującego, że ad razu chwy- 
tał za serce. Był po prostu — sobą. 

—.Prominte, nekolik slov... 

— Może kilka wrażeń? — zagadną 
łem po cżesku (co mile go. zdziwiło 
i oczy jego stały się 
bardziej niebieskie),- - « 

— Jo, prosim... 

Kiedy spytałem (z ołówkiem w rę 
ku), co najbardziej uderzyło go po 
przekroczeniu granicy czechosłowac- 
ko-polsk'ej, przerwał mi, urywając w 
połowie zdania: 

— Granica? Jaka granica? I tu i 
tam swobodnie latają skowronki... 

Pamiętam dobrze te słowa. Jak dro 
gie są one szczególnie dzis aj jak pro 
ste, choć tak wiele mówiące. 

Franciszek Halas nigdy już nie zo 
pacan swobodnie latających skowron 

ÓW... 
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czechosłowacki 


Scena z filmu „Wilcze Doły“ wyświetl anego na ekranach polskich. (fot. API) 


Gruziński zespół taneczny 
rozpoczyna swe wysiępy w Polsce 


d kilku dni bawi w Polsce Pań- 
stwowy Zespół Tańca Ludowego 
Gruzińskiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej, który w kilku miastach 
Polski wystąpi z koncertami podczas 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej. 40-osobowemu zes- 
połowi towarzyszy również solista tea 
| tru operowego w Tyflisie, zasłużony 
artysta Republiki, baryton Batu Kra 
| wieiszwili, 


Zespół, który gościmy w Polsce, po 
wstał stosunkowo niedawno, bo w r. 
1945. W repertuarze swoim ogranicza 
się on na razie tylko do dawnych lu- 
dowych tańców gruzińskich i tym róż 
ni się od wielu innych zespołów ta- 
necznych Związku Radzieckiego. Nie- 
zwykłe bogactwo folkloru gruzińskie 
go ułatwiło kierownictwu zespołu wy 
branie ok. 40-tu tańców ludowych, ich 
sceniczne opracowanie i rozpowszech- 
nianie w Związku Radzieckim i za gra 
nicą, 


Zespół, na którego czele stoi jego 
założyciel, laureat Nagrody Stalinow 
skiej Iliko Suchiszwili, postawił sobie 
za cel wydobycie na światło dzienne 
jeałego piękna zapomnianych już daw- 
no tańców wspominanych w starych 
| książkach, w klasztornych archiwach, 
lub z pietyzmem przechowywanych w 
pamięci pokoleń. 


Zespół jest młody, ale jego trady- 
cje repertuarowe sięgają wielu lat. 
Czasy caratu nie sprzyjały propago- 
waniu ludowego tańca gruzińskiego, 
R nie. pozwalał bowiem na rozwój 


ludowej kultury małych narodów ów- 
czesnej Rosji. Dopiero po Rewolucji 
‚Październikowej można było przystą- 
|pić nie tylko do tworzenia zespołu, ile 
do wyszukiwania pozycji dzisiejszego 
repertuaru. Iliko Suchiszwili organi- 
zował w owym czase całe ekspedycje 
odkrywcze. Tak np. w klasztorze Me- 
chedskim (w dawnej stolicy Gruzji) 
odkryto ledwie widoczny fresk na 
ścianach, przedstawiający trójkę dziew 
cząt w różnych pozach tanecznych. 
Drogą diuższych studiów odnaleziono 
w tych obrazkach motywy prastarego 
tańca ludowego, znanego pod “nazwą 
„Samaia”, pochodzącego z V wieku. 
Jeszcze starszym tańcem jest „Horu- 
mi“, tańczony w IV wieku w zachod- 


ren Clubu dla tranciszaa 
za przekłady dzieł Adama 
Mickie wicza 


rlakieta 


jednolitofrontowiec i szef aktywu straj 
kowego Partii w swym rzeczowym, 
dwugodzinnym przemówieniu wyka- 
zał słuszność haseł „Komitetu 21“. 
Napiętnówał on zdradziecki układ 
zawarty przez „Zespół Pracy*,, wzy- 
wając równocześnie wszystkie związ 


ki zawodowe do współudziału w ak-; 


cji. Na nic się zdały wykrętne wy- 
wody posłów z PPS prawicy, przy- 
byłych specjalnie dla złamania 
strajku z Warszawy — Rybickiego, 
Bobrowskiego i Adamka. Absolutna 
w.ększość zaaprobowałą dalszą wal- 
kę i uchwaliła rezolucję domagają- 
cą się przyłączenia do akcji związ- 
ków zawodowych. Poza tym uchwa- 
lono  zorganizcewać dla poparcia 
słusznych żądań robotniczych demon 
strację pod Urzędem Wojewódzkim 
w Katowicach 15 października 1932 
roku. 

Wodzireje prawicy PPS i innych 
związków zawodewych nie dali jed- 
nak za wygraną. Na dzień 1 paź- 
dziernika 1923 r. zwołali w tejże sa- 
li „Tivoli“ własny „kongres“ rad- 
ców załogowych i delegatów związ- 
kowych. Na wiec przybył Wieczorek 
wraz z innymi członkami „Komite- 
tu 21“, Leez Biniszkiewicze 4; Bo 
browscy postanowili nie wpuścić ich 
na salę, wbrew burzliwym prote- 
stom zebranych. Policja przyszła u- 
godowcom w sukurs i „Oczyściła 
salę“, a potem na interwencję pana 
Biniszkiewicza obrady kontynucwa- 
no. Ugodowi przywódcy czarnych 
i żółtych Związków Zewodowych uży 
li wszełkich środków, ażchy strajk 
zlikwidować. 

DEMONSTRACJA 
PRZED URZĘDEM WOJEWÓDZKIM 


Nie bacząc na to dnia 15 paździer- 
nika 1923 r. kominy dalej nie kop- 
ciły, a ulice Górnego Śłąska zatę- 
miły życiem. Na sygnał dany przez 


niej Gruzji przed wyruszaniem do 30- 
ju. 

Wielką pomocą w wyszukiwaniu sta 
rych tańców, jak również w wynajdy 
waniu nowych talentów wykonawczych 
są odbywające się rok rocznie olimpia | 
dy sztuki: tańca i pieśni ludowych, na 
«tórych występują zespoły taneczne i 
'plewacze ze wszystkich zakątków re- 
publiki gruzińskiej, 

Kierownicy artystyczni  zespcłu, 
wspomniany już Iiko Suchiszwili i ʻau 
reatka Nagrody Stalinowskiej Nino 
Ramiszwili odnaleźli i zainscenizowa- 
li 40 dawnych tańców, wypełniających 
„dwa różne programy. W tej chwili ze 


syreny wyruszyły do Katowic ze 
wszystkich osiedli robotniczych ol- 
brzymie demonstracje. W dniu tym 
wszystkie drogi wiodące do Kato- 
wic były zamknięte gęstymi kordo- 
nami policji i wojska. Demonstran- 
ci przebojem przedarli się na ozna- 
czone miejsce. Przed gmachem wo- 
jewództwa stanęła 50-tysięczna rze- 
sza robotnicza, która swoim autory- 
tetem pepierała żądania, jakie miała 
przedstawić zebranym w Urzędzie 
Wojewodzkim kapitalistom i przed- : 
stawicielom rządu — delegacja „Ko- 
mitetu 21“ z Wieczorkiem na cze- 
le. Całe miasto wyglądało jak w sta- 
nie oblsżenia. Przedstawiciele kapi- 
talistów i rządu. peparci przez obec 
nych przedstawicieli Zespołu Pracy, 
nie chcieli przystąpić do cbrad, do- 
póki robotnicy stali na placu. 

Gdy późną nocą robotnicy roze- 
szli się do domów, „Komitet 21“ zo- 
stał aresztowany i csadzony w wię- 
zieniu. Lecz mimo to strajk trwał 
dalej i zakończył się dopiero 18 paż- 
dziernika. Pomimo zdrady przywód- 
ców „Zespołu pracy“, robotnicy uzy- 
skali jeszcze 10 proc. podwyżki płac 
ponad obiecanych układem Zespołu 
Pracy 130 proc., które były również 
wynikiem wielkiej akcji strajkowej 
„Komitetu 21“. 


STRAJK GENERALNY 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 
I KRAROWSKIM 


Wysiłki KPRP i „Komitetu 21". 
zmierzające do skoordynowania ak- 
cji strajkowej we wszystkich trzech 
zagłębiach zostały udaremnione na! 
skutek manewrów prawicowych przy 
wódców OZG i sprzedawczyków kle- 
rykalnego ZZP. Obawiali się oni, że 
jednolitość akcji we wszystkich 
trzech Zagłębiach spotęguje siłę kla 
sy robotniczej do tego stopnia, że 
„zlikwidowanie ogólnego strajku sta-l. 


spół pracuje nad zmontowaniem trze- 
ciego programu ,tym  różniącego się 
od poprzednich, że poświęconego wy- 
łącznie tańcom współczesnym, opar- 
tym na aktualnej tematyce radziec- 
kiej. 

Zespół gruziński wystąpił dotych- 
czas na ośmiuset koncertach w Związ 
ku Radzieckim we wszystkich więk- 
szych miastach ZSRR, a kilkakrotnie 
w Moskwie. Za granicą zespół dał ogó 
łem dwieście koncertów, występując 
w r. 1948 w Finlandii, Danii, Rumu- 
nii i na Węgrzech, a w tym roku — 
w radzieckiej, angielskiej i amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej Niemiec i 
Austrii. 


Gruzińskie tańce narodowe 83 oczy- 
wiście tylko jednym z wielu  przeja- 
wów wspaniałego rozwoju dawnej i o- 
becnej kultury ludowej. Władza ra- 
dziecka tak wiele uwagi poświęca ży 
ciu 3 i pół milionowego narodu, że w 
tej chwili Gruzja jest jedną z przodu- 
jacych republik radzieckich pod wzglę 
dem zarówno twórczości kulturalnej 
jak i umasowienia kultury. Wystarczy 
tu wspomnieć, że w Gruzińskiej S.R.R. 
nie ma ani jednego miasteczka, w któ 
rym by nie było teatru ,w stolicy Gru 
zji — w Tyflisie (600 tys. mieszkań- 
ców) jest 12 stałych teatrów (w tym 
1 operowy), filharmonia z orkiestrą 
symfoniczną, kilka  konserwatoriów, 
instytut teatralny, studia baletowe, a 
ostatnio utworzono nawet Akademię 
Nauk przy Uniwersytecie. W całym 
Związku Radzieckim znani są ze swej 
twórczości kompozytorzy gruzińscy, 
a przede wszystkim najsławniejszy z 
nich, — twórca trzech pięknych 6per: 
„Abesałom i Eferi“, „Daisy“ i „Ła- 
dawra“, — Z. Aliaszwili, którego imię 
nosi stołeczny teatr operowy. 


Doskonały zespół taneczny Gruziń- 
skiej SRR da w Polsce kilkanaście 
koncertów publicznych i zamkniętych. 
Te ostatnie przeznaczone są dla ro- 
botników. wielkich zakładów pracy, 


Pierwszy występ zespołu odbędzie 
się 8 bm. w Żyrardowie, a na widowni 
zasiądą robotnicy tych zakładów włó- 
kierniczych. Tego samego dnia wie- 
vzorem odbędzie się występ publiczny 
w Teatrze Polskim w Warszawie. W 
sobotę zespół występuje w Bydgosz- 
czy. W niedzielę 6 bm. tancerze gru- 
zińscy wystąpią ponowne w Warsza- 
wie podczas uroczystej akade- 
mii ku czci Rewolucji Październiko- 
wej. 8 i 9 bm. odbędą się trzy koncer- 
ty w Łodzi, w tym jeden dla świata 
pracy. W następnych dniach kolejno 
zespół wystąpi 10-go bm. w Białym- 
stoku, ll-go w Warszawie, 12-go w 
świetlicy w  Chodakowie, 18-go w 
Szczecinie i 14-go w Gdańsku. 

Istnieje możliwość zatrzymania zes 
połu w Polsce jeszeze na kilka dni i 
w tym wypadku tańce gruzińskie o- 
bejrzałyby Katowice, Kraków, Wroc 
ław i jeszcze raz Warszawa. (ms) 


a Z a 


nie się niemożliwe. Jednsk, chociaż 
strajk generalny w Zagłębiu Dąbrow- 
skim . Krakowskim wybuchł wtedy, 
gdy na Górnym Śląsku prawie wy- 
gasł, niemniej wpływ akcji robotni- 
ków na Śląsku na strajk w Zagłę- 
biu Dąbrowskim i Krakowskim był 
niewątpliwy. Pomimo masowych a- 
resztowań i internowania areszto- 
wanych w Dębiu (pod Krakowem), 
pomimo obsadzenia kopalń policją, 
wojskiem i szpiclami — strajk w Za 
glębiu Dąbrowskim i Krakowskim 
był powszechny. 

Strajk ten, mimo oporu Zarębów 
i Żuławskich, był jednolitofrontowy 
i zakcńczył się dla klasy robotni- 
czej zwycięsko. Robotnicy uzyskali 
od 270 do 275 proc. podwyżki płac. 
Większe jednakże było zwycięstwo 
moralne. Akcja Górnego Śląska, Za- 
głębia Dąbrowskiego, Krakowskiego 
i innych centrów proletariackich — 
jednolitofrontowych skierowanych 
przeciwko znienawidzonym rządom 
Chijeno-P'asta* 1 ukoronowane słyn- 
nym Powstaniem Krakowskim (6 li. 
stopada 1923 r.) doprowadziły do u. 
stąpienia rządu „Chijeno-Piasta*, 

Taka była siła jednolitego frontu 
klasy rebotniczej, nawet w warun= 
kach ofensywy reakcji. 

Jeżeli . chodzi o akcję „Komitetu 
21” na Śląsku, to jej znaczenie było 
jeszcze donioślejsze. Zbudziła ona 
z uśpienia klasę robotniczą i napeł- 
niła ją wiarą. we własne siły. Pierw- 
Szy raz na Górnvm Śląsku klasa ro- 
betnicza pokazała swą siłę, która 
tkwiła w jej jedności. Był to wiel- 
ki akt wyswobodzenia się klasy ro- 
botniczej Górnego Śląska spod wpły- 
wu sprzedajnych, klerykalnych, czar 
nosecinnych i reformistycznych przy 
wódców związkowych, jawnvch agen 
tów w'elkich przemysłowców. 
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Zadania planu sześcioletniego 


Rozwój obrotów i rozbudowa 
aparatu handlowego 


P 


mie zwiększenie produkcji prze- 


lan sześcioletni, postulując olbrzy sie handlu wewnętrznego są wyra-, 


|zem dążenia do rozbudowy i zwięk- 


mysłowej i rolnej, spowoduje auto- szenia udziału przedsiębiorstw uspo- 
matycznie znaczny wzrost obrotu to- łecznionych w obrotach na szczeblu 


warowego. Wytyczne planu w zakre- detalu oraz 


Roczny p an obrotu 
wykonała CHPCh 


Na miesiąc przed terminem zobowią 
zania, zgłoszonego na naradzie osz- 
czędnościowej i współzawodnictwa pra 


cy w końcu maja, zespoły pracowni- | 


ków biur sprzedaży i ekspozytur rejo- 
nowych Centrali Handlowej 
słu Chemicznego wykonały roczny 
plan obrotów, osiągając z górą 83 mi 
liardy zł. 

Centrala Handlowa Przemysłu Che 
micznego przekroczyła również plany 
obrotów za dwa lata ubiegłe. Ogółem, 
zamiast 153 miliardów zł. obrotów, 
przewidzianych na lata 1947, 1948 -i 
1949, łączne obroty wyniosły 172,7 
mird. zł. i do końca br. jeszcze znacz- 
nie wzrosną. 


Kontraktacja 
trzody chlewnej 
na drugi kwartał 1950 r. 


1 października br. rozpoczęto kontra 
ktowanie trzody «<alewnej na II kwar- 
tat 1950 r, w którym przewidziana 
jest. dostawa 588 tys. tuczników. 

W ciągu pierwszych dwóch tygodni, 

do dnia 15 października, zakontrakto- 
wano ogółem 83 tys. szt. trzody chlew 
nej. 
W kontraktacji trzody chlewnej na 
Il kwartał 1950 r. przodują wojewódz- 
iwa: wrocławskie, które wykonało już 
26 proc. planu kwartalnego, białostoc 
kie — 23 proc. planu i pomorskie, w 
którym chłopi zakontraktowali już 20 
proc. ogólnej ilości trzody chlewnej na 
lI kwartał. 


Organizacja 
Państwowych Komisji 
Arbitrażowych 


wie dekretu z dnia 5 sierpnia 
NR 0h arbitrażu gospodarczym 
Rada Ministrów wydała w dniu 24 X 49 
rozporządzenie w sprawie organizacji pan- 
stwowych komisji arbitrazowych 1 trybu 
postępowania arbitrażowego. k 
w myśl pzzepisów rozporządzenia OKT&- 
gowe komisje arbitrażowe rozpoznają spra- 
wy w pierwszej instancji. Główna Komisja 
Arbiważowa rozpoznaje odwołania cd orze 
czeń komisji okręgowych oraz orzeka w 
jednej instancji jeżeli stroną w sprawie 
jest naczelna władza państwowa lub urząd 
centralny. 


Komisje arbitrażowe orzekają w zespo- 
łach, jednoosobowo zaś tylko  wOÓwCzas, 
gdy przedmiot sporu nie przekracza war- 
tości 500 tys. zł. lub strona pozwana nie 
złożyła wyjaśnień w ZW azku z treścią 
wniosku, względnie w swych wyjasnic” 
niach uznała jego żądanie. 

Prezes Głównej Komisji 
wyznacza imiennie członków zespołu orze: 
kającego w każdej sprawie, } 

Członkowie zespołu orzekającego kieru- 
ją się przy orzekaniu zasadami prawo- 
rządności Polski Ludowej oraz wytycz- 
nymi i przepisami planów „gospodarczych 

Przewodniczący PKPG mianuje na wmio- 
sek Prezesa Gł. Kom. Arb, radców preze- 
sa do spraw orzecznictwa, którzy na jego 
z'ecenie przeprowadzać będą dowody i re- 
ferować sprawy na posiedz niach zespo- 
łów orzekających. 

Żwierzchni nadzór nad państwowym 
arbitrażem gospodarczym sprawuje Prze- 
wodniczący FKPG. 

Dział II omawiznego  rozporzączen'a 
omawia szczegółowo tryb posiępowania 
a.bitrażowego. Komisja arbitrażowa ma 
skutek złożen'a wniosku 0 rozpoznanie 
sprawy wzywa stronę pozwaną do złoże- 
na wyj. śni ñ. bo czym po pizeprowadze 
nu pos'ępowan a dr wid owego” sprawa 


p doga roztizygnięc u przez prezesa lub 
przez zespół Orzekający. Orzeczen!'a Zza- 
pedłe w pierwszej instancji są natych- 
ma'* wykon:ne. 


Zakł 


w Mo 


Przemy- | 


dostosowania aparatu 
handlowego do zadań wynikających 
ze zwiększenia masy towarowej. 
Według wytycznych planu ogólny 
wzrost wartości masy towarowej 
przeznaczonej do konsumcji wynie- 
sie w okresie sześciu lat ok. 85 proc. 
| Wzrost ten nastąpi dzięki ilościowe- 
mu zwiększeniu produkcji przemysło 


H 


| nież wskutek podniesienia jakości pro 
dukcji. 
Równolegle do wzrostu masy to- 


tem wybitne zwiększenie konsumcji 
zarówno artykułów żywnościowych 
jak i przemysłowych. 


artykułów żywnościowych świadczą 


wienia. Nastąpi wzrost konsumcji 
artykułów bardziej wartościowych 
dla organizmu, przy jednoczesnym 
obniżeniu spożycia składników nie- 
slusznie dotychczas w naszej diecie 
dominujących. 

Tak więc np. wskaźnik żyta na je 
dnego mieszkańca (przyjmując 1949 
za 100) spadnie do 99. Wzrosną nato 
miast wskaźniki konsumcji: pszenicy 
— do 148, mięsa wołowego i wieprzo 
wego z tłuszczem — do 146, cukru — 
do 141, mleka — do 178, jaj — do 107, 
tłuszczów roślinnych do — 211, pi- 
wa — do 197. 


W cyfrach bezwzględnych  Sspoży- 
cie cukru na 1 mieszkańca wzrośnie 
do blisko 30 kg podczas gdy w 1938 r. 
wynosiło ok. 12 kg. Spożycie mięsa 
osiągnie 34,8 kg na mieszkańca wo- 
bec 22,4 kg w 1938 r. Mimo wybitne- 
go wzrostu konsumcji mięsa i tłu- 
szczów zwierzęcych ilość ta, choć 
przewyższająca przedwojenną byłaby 


jeszcze niedostateczna z punktu wi, 
i dzenia prawdziwych potrzeb łudno-; 


ści. Będzie ona zatem uzupelniona 
tłuszczami roślinnymi, których zwięk 
szana produkcja umożliwi przeszło 
dwukrotnie wzrost spożycia. Rozwój 
przemysłu farmaceutycznego pozwoli 
na zwiększenie konsumcji piwa do 


12,9 1. na 1 mieszkańca (w 1938 r. —; 


| 4,4 1.), co wiąże sie ściśle z ogranicze 
| niem spożycia alkoholu. 

Wybitny wzrost wskaźników prze 
widują wytyczne planu również w za 
kresie konsumcji artykułów przemy 
słowych. Wskaźnik dla tkanin baweł 
nianych na 1 mieszkańca (1949 — 
100) wyniesie w 1955 r. — 145, weł 
nianych — 141, jedwabnych — 111, 
obuwia 177, węgla opałowego — 108, 

| mydła — 238, papierosów — 155. 


Arbitrażowej | 


Mieszkania dla górników 


| Na budowanym przez Zakład Osie- 
dli Robotniczych osiedlu „Koszutka“ 
k;Katowic odbyło się oficjalne prze- 
kazanie do użytku górnikom kopalni 
„Katowice“ i „Eminencja“ 96, 2-izbo- 


wych mieszkań w nowowzniesionych 
$-miu nowoczesnych  dwupiętrowych 
blokach. 


Wśród górników, którzy otrzymali 
nowe mieszkania znajdują się czołowi 
przodownicy pracy kopalni „Katowi- 
ce“ — Pawel Korczyk, Henryk Sikora, 
Emil Slusarczyk, Wilhelm Matlłachow 
ski oraz najlepsi górnicy kopalni 
„Eminencja“, m. in. czołowy przodow 
nik pracy kopalni „Eminencja“ rębacz 
przodowy — Stefan Macherski. 


ady Przemysłu Azotowego 


ścicach 


cgłaszają 


wej i rolnej oraz importu, jak rów-, 


warowej wzrastać będzie siła nabyw 
cza ludności pracującej. Nastąpi za- 


Przewidywane wskaźniki spożycia 


o planowanej zmianie składu poży- | 


Warto nadmienić, że bezwzględna 
cyfra konsumcji mydła wyniesie 3,8 
kg na mieszkańca tj. przeszło dwa ra 
zy* więcej niż przed wojną, kiedy to 
wynosiła 1,6 kg. Jest to drobny, ale 
| bardzo charakterystyczny przykład 
podniesienia poziomu życiowego lud 
ności, 

Rozbudowa aparatu handlowego, 
umożliwiająca zaopatrzenie ludności 
w stopniu znacznie zwiększonym, do 
tyczyć będzie przede wszystkim deta 
licznego handlu  uspołecznionego. 
Zwiększenie jego udziału w obrotach 
obok ścisłej kontroli przedsiębiorstw 
| prywatnych — umocni podstawy go 
spodarki socjalistycznej w tej, tak 
ważnej dziedzinie gospodarki narodo 
wej. 

Wytyczne 6-letn'ego planu wewnę 
trznego przewidują, że uspołeczniona 
sieć detaliczna rozprowadzi masę to- 
warową, której wartość wzrośnie w 
1955 r. o bleka 160 proc. w porówna 
niu z 1949 r. Ponadto aparat detalu, 
prócz artvkułów przeznaczonych do 
konsumeii, rozprwadz: również środki 
produkcji. w szczególności nawozy 
| sztuczne i wapno nawozowe (wskaż 
, nik wzrostu zużycia nawozów sztucz- 
nych wyniesie 234, wapna 210). 

Największy wzrost obrotów (we- 
dług cen detaliczych 1949 r.) nastapi 
w uspełecznionvm aparacie branży 
spo”vwczej (291 proc. obrotów z 
1949 r.). a nestonnie — w branży wło 
kienniczo-odzieżowcji (288 nroc.), ar 
tykułów chemicznvch (738 proc.), 
wreszcie w branżv skórzanej i wyra 
bów skórzanych (206 proc.). 

Obroty PDT wvniosą 265 proc. obro 
tów z 1949 r. Cyfry obrotów powięk- 
szą się zarówno ze względu na 
wzrost ilości towarów, jak też sku- 
tkiem podniesienia ich jakości. 

Przewidywana rozbudowa sieci 
handlu uspołecznionego uwzględni 
przede wszystkim potrzeby ośrodków 
robotniczych i wiejskich, Ilość punk 
tów sprzedaży w miastach zwiększy 
się o przeszło 100 proc., na wsi — o 
bliskc 110 proc. 
| Niezależnie od ilościowej rozbudo- 
wy sieci przewidywany jest wzrost 
obrotów w poszczególnych punktach 


| 


Ziazd przedowaków — 
sz% arsy 


W sali Pow. Rady Zw. Zaw. w Jele 
niej Górze odbyła się konferencja pro 
dukecyjna  jeleniogórskich 
czonych zakładów szklarskich,  połą- 
'czona ze zjazdem przodowników pra- 
cy ze wszystkich zakładów przemysłu 
szkiarskiego Dolnego Śląska. 

Po referatach wygłoszonych przez 
przedstawicieli związków zawodowych 
ji złożeniu sprawozdania z realizacji 
planu B-letniego, omówione w głów- 
„nych zarysach plan produkcyjny na 
„rok 1950. 

Na zakończenie konferencji odbyło 
się wręczenie nagród przodownikom 
pracy zakładów szklarskich. 


Ņ INI 
je, że podległe jemu fabryki che- 
micznego przerobu drewna wykonały 
przedierm nowo plan 3-letni. 

"Vęgia drzewnego wyprodukowano 
147% ilości zaplanowar-j. smoły 
drzewsej — 188%, octanu wapnia — 
127%, metanolu — 120 4, rozpuszczal- 
nika 117%, terpentyny 190%, 
kalafonii — 130% oraz innych drob- 
'nych ubocznych produktów przerobu 
34956. Jedynie węgla aktywo 7ancgo 


zjednoczo- | 


! sprzedaży, związany m. in. z uspraw 
nieniem systemu sprzedaży i współza 
wodnictwem pracy w placówkach 
handlowych. Przeciętna wartość obro 
tów, przypadających na 1 punkt sprze 
daży ma wzrosnąć w okresie planu 
6-letniego w miastach o ok. 40 proc, 
na wsi o ok, 10 proc. Wzrost wartości 
obrotów na 1 zatrudnionego wyniesie 
w miastach ok. 30 proc., na wsi ok. 
5 proc. 

Wytyczne planu 6-letniego w za- 
kresie handlu wewnętrznego świad- 
czą wybitnie o dążeniu do poprawy 
zaopatrzenia ludności, które nastąpi 
zarówno dzięki zwiększonej podaży i 
wzrostowi siły nabywczej, jak też w 
wyniku rozszerzenia sieci handlu 
uspołecznionego. 


HALINA BRODZKA 


Jesienne manewry spekulantów 


Miesiące jesienne przynoszą rok- 
rocznie wzmożenie działalności ele- 
mentów spekulanekich. W okresie 
tym następuje szereg przesileń pro- 
dukeyjnych i transportowych. Rozpo- 
czyta się zwózka buraków, w zw'ąz- 
ku z kampanią cukrowniczą), 8 na- 
silenie transportu kartofli i węgla 
dła ludności miast osiąga swój punkt 
szczytowy. Zmniejsza się częściowo 
produkcja mleka, masła i jaj. 

Spekulanci wykorzystują wszyst- 
i kie te szczególne objawy okresu je- 
'siennego, wytwarzając równocześnie 
| nastroje paniki i zamętu. Rozsiewają 
więc najbardziej nieprawdopodobne 
plotki o zwyżce cen, braku towarów, 
o mających nastąpić ograniczeniach 
przydziałów, nadając plotkom pozo- 
ry „urzędowych“ informacji, 

Warto przypomnieć akcję elemen- 
tów spekulanckich na jesieni ubieg- 
lego roku, kiedy to pod wpływem ce- 
lowo rozsiewanych plotek o mającej 
nastąpić zwyżce cen cukru i mydła, 
o braku mąki i mięsa — starano się 
wywołać zamęt w zaopatrzeniu lud- 
ności pracującej w najważniejsze ar- 


tykuły, a równocześnie za jednym 
zamachem napełnić sobie kieszenie 
kosztem  łatwowiernych konsumen- 
tów. „gi TT 


Również i w tym roku spekulanci 
nie zrezygnowali z sezonowej okazji 
„odkucia się“. Pomimo, że handel u- 
społeczniony działa coraz sprawniej 
(a może właśnie dlatego), pomimo 
wielokrotnie podkreślanej przez czyn- 
niki rządowe zasady stabilizacji cen 


podstawowych artykułów, pomimo 
wyjątkowych osiągnięć produkcji, np. 
mydła, spirytusu, zapałek i cukru 


(którego produkcja w kampanii b. r. 
osiągnie cyfrę 760 tys. ton) w końcu 
października br. w wielu ośrodkach 
miejskich, spekulanci i wrogie klaso- 
wo elementy usiłowały utrudnić zao- 
patrzenie ludności przez rozpowszech- 
nienie pogłosek o przygotowanej 
„Oficjalnie“ zwyżce cen cukru, węgla, 
spirytusu, zapałek itp. I obecnie nie 
brak było naiwnych konsumentów, 


Plan 3-letni przerobu drewna 
uykonany przed terminem 


STERSTWO Leśnictwa meldu- jąc dopiero w późniejszym okresie ; 


stopniowe przeprowadzenie remontow 
kapitalnych. Nic dziwnego, że wobec 
| tak ego stanu słuszne były cbawy kie- 
rowniciwa o terminowe wykonanie 
planu w przewidzianych ilościach. 


WYSOKA JAKOŚĆ PRODUKTÓW 


Dzięki pomyślnemu rozwojowi pro- 
dukcji można było znieść reglamenta- 
cję wielu surowców, a następnie 
przejść na eksport, Np. terpentyna do 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż sanicchodów używanych: 
1) ciężarowy 5 t. International 
2) osobowy Fiat 508 
3) osobowy K. D. F. terenowy 
Pcjazdy mogą być obejrzane w garażach 
g-tej do 13-1ej. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu l5-go listopada br. o godz. lżej. 


Kr. 1626-1 cyfry były zbyt wygórowane, że plan ocenili nasz towar jako wyją 


OGŁOSZENIE 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie Wydział Ii Karny na zasadzie art. 7 De- 
kretu z dnia 26.V11946 r. (Dz. Ust. Nr. 41, poz. 327) niniejszym ogłasza, Ze 
pozeciwko EMILII, KATARZYNIE HAUSER z d, BEZLER c. JANA 
i JOANNY z d. LANGE ur. 30.X.1879 r. w BRZOZOWIE gm. RZECZY- 


CA p. rawskiego i ostatnio tamże zamieszkałej toczy się postępowanie 
karne z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 


26.V1.46 (Dziennik Ustaw Nr. 41, poz. 237) 
o odpowiedziainosci karnej za odstępstwo od narodowości, że wspomniana 
wyżej EMILIA - KATARZYNA HAUSER ukrywa się, że termin ŚAM 
giownej w tej sprawie zostanie wyznaczony po upływie 60 dni od daty ni- | 
niejszego ogłoszenia i że rozprawa odbędzie się przed Sądem Okregowym 
w Piotrkowie w trybie postępowania przeciwko nieobecnym. 


Nr. spra- 
wy K. 508 49. Kr. 1627-1 


CENTRA 
CENTRALA SPÓŁDZIELCZO-PAR STWOWA 
Oddział w Olsztynie, ul. Staromiejska 16 
ogłasza przetarg oleriowy 
na sprzedaż samochodów: 
Samochód oscbowy cztero-cylindrowy marki „Mercedes“ 
Samochód osobowy marki B. M. W. w częściach. 
Reflektanci mogą oglądać samochedy w dnie powszednie od godz. 
8 — 12 w garażach Centrali Rybnej w Olsztymie przy ul. Jagieśły 4. 
Oferty w zalakowanych kcpertach z napisein: „Oierta Przetargu na sa- 
mochody*. należy składać w Sekretariacie Centrali Rybnej w Olsztynie do 
dnia 20 listopada 1949 r. godz. 12, o której to godz. nastąpi otwarcie ofert, 


wyprodukowano 61%, ale tylko z po- roku 1947 była reglamentowana, a w 


wodu małego popytu na ten produkt, | r. 1948 przystąpiliśmy po raz pierwszy 


któy obecnie wyrabia się wyłącznie w dziejach naszego handlu zagranicz- 


USSR EM , RZECZPOSPOLITA 
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in 


klin Gordo © 
Z całego kraju 


R Z 
| dzili m. in. 168 sztuk bydła rasy czer 
| wono-polskiej oraz piękne okazy ko 
ni i trzody chlewnej. Ocena jakości 
pogłowia zarodowego wykazała po- 
Ważny postęp w produkcji zwierzę” 
cej pow. limanowskiego. 


— 


Rolnictwo 


Skup ziemniaków na zaopatrzenie ' 
świata pracy przebiega w woj. po-, 
morskim pomyślnie. Do 20 bm. za- 
kupiono 43 tys. ton ziemniaków, co i d 
stanowi 5} proc. wykonania planu, | Przodujący hodowcy otrzymali pre 
przewidzianego dla województwa na | mie pieniężne. Najwyższe nagrody za 
rok bież. Podaż ziemniaków z dnia | wzorowe prowadzenie hodowli zwie 
na dzień wzrasta. W skupie przodu | TZECEJ otrzymali rolnicy: Jan Zając 
ją powiaty: rypiński, chełmiński i ze wsi Krasne, Jan Trzpek z Mstowa, 
wrocławski. Stanisław Karas ze wsi Krasne-Laso 

cice į Jan Drozd z Jodlownika, 


Do końca września bież. roku Za- 
rząd Wojewódzki Z. $. Ch. w Szczeci 
nie zorganizował na Pomorzu Zachod 
nim 3.318 grup hodowców i plantato 
rów w ramach planu oraz poza wy- 
znaczonym planem 1.125 grup plan- 
tatorów. Liczą one łącznie ponad 54 
tysiące członków. W organizacji grup 
produkcyjnych przodują powiaty: 
Słupsk, Kołobrzeg i Bytów. 


Leśnictwo 


W woj. gdańskim spośród pracow 
ników leśnych i pracowników prze 
mysłu drzewnego 3.071 osób stanęło 
do indywidualnego współzawodnic- 
twa pracy, w tym 538 kobiet, do mię 
dzyzespołowego — 2.361 i do między 
zakładowego 3.332 osoby. 

Wraz ze wzrostem współzawodnie 
twa, liczba pracowników fizycznych, 
przekraczających normy wydajności, 
poważnie wzrosła. W przemyśle 
drzewnym normy od 100 — 120 proc. 
wykonuje 1.748 osób, ponad 140 proc. 
normy — ok. 800 osób itd, 

O znaczeniu współzawodnictwa na 
wydajność pracy świadczą następują 
A 7 „. .. |ce cyfry: podczas gdy wartość pro= 
wykupujących np. po kilkanaście kilo | dukcji według cen z roku 1937 w za 
cukru w przekonaniu, że robią „do- | kładach PZPD w pierwszym kwarta- 
bry interes", ponieważ zwyżka cen |]e wynosiła około 5 mln zł, w drugim 
jest „z całą pewnością“ postanowio- | wzrosła do ponad 7 mln. 
na i będzie ogłoszona w najbliższych | We współzawodnictwie indywidual 
dniach. s a nym przoduje stolarz Czesław Dyb= 

Oficjalny komunikat Ministerstwa | czak z Gdańska, wyrabiający 334 
Handlu Wewnętrznego, wydany W proc. normy, Edward Krajewski — 
związku z akcją elementów speku- | bednarz z Lęborka — 244 proc. Ja» 
lanckich i antypaństwowych, wyraź- | nina Wasilewska — formierka z Goe 
nie zaprzecza kłamstwom o rzekomej | ścina — 200 proc. itd. 


W pow. limanowskim we wsi 
Mstów odbył się pierwszy po wojnie 
pokaz hodowlany zwierząt gospodar- 


= 


skich, na który rolnicy przyprowa- 


podwyżce cen artykułów pierwszej | 

potrzeby. | Spółdzielczość 

Nie tylko treść komunikatu, ale i | —— ————— 

własne doświadczenia łatwowiernych Powszechna Spółdzielnia: Spożywe 


ców w Łodzi osiągnęła w ciągu trzech 
kwartałów b. r. obrót w wysokości 
15,758.670 tys. zł, co stanowi 79,5 
proc. planu rocznego. 

W porównaniu z tym samym okre» 
sem roku ubiegłego obrót Spółdzielni 
zwiększył się dwukrotnie. 


konsumentów winny stanowić dla 
nich naukę na przyszłość. Podchwy- 
tując bezkrytycznie spekulanckie plo- 
tki — których nieprawdziwość moż- 
na ustalić bez większego wysiłku — 
płochliwi konsumenci nie tylko że 
działają na własną szkodę, ałe rów- 
nocześnie utrudniają swoimi niespo- Pracownicy łódzkiej PSS zobowią- 
dziewanymi zakupami pracę aparatu | zali się wykonać roczny plan obrotu 
zaopatrzenia, który w okresie jesien- | w wysokości 19.778.165 tys. zł do 80 
nym musi sprostać wyjątkowo du- | listopada b. r. 
* 


żŻym wymaganiom. 
W roku bież. zanotowano poważne 


Z praktyki lat ubiegłych wiemy, że 
akcja spekulacyjna wiąże się zawsze | rozszerzenie działalności CSS „Spo- 
z działalnością elementów wrogich | łem* na Dolnym Śląsku w dziedzinie 
naszemu państwu. Siejąc zamęt. na | zaopatrzenia świata pracy w artyku- 
odcinku zaopatrzenia ludności praco- ły pierwszej potrzeby. 
jącej, starają” się one wyciągnąć do-| Od stycznia do sierpnia b. r. roz- 
datkowe korzyści polityczne przez | prowadzono ponad 30 tys. ton mąki 
podważanie zaufania do sprawności | blisko 6 tys. ton cukru, ponad 315 
naszej gospodarki, przez dyskredyto- | ton oleju, 524 tony mydła, za 240 
wanie osiągnięć uspołecznionego han- | mił. zł obuwia i za 4.801 mil. zł ar- 
dlu, którego zasługi w walce o po- | tykułów monopołowych. 
litykę utrzymania rzetelnych cen są| Ponadto zorganizowano na terenie 
coraz szerzej dostrzegane i uznawa- | województwa 102 stołówki i gospo- 
nenna, m dy spółdzielcze, w których łącze 

Wyciągnijmy stąd właściwą naukę. | obroty wyniosły 550 mil. zł. 

Nie utrudniajmy pracy uspołecznio- 
nemu aparatowi zaopatrzenia i nie| Komunikacja i transport 
ułatwiajmy życia spekulantom kosz- | ~amm 

tem własnej kieszeni. Nie idźmy na Na zebraniu terenowych przed.ta 
lep szeptanej propagandy wrogów wicieli komitetu współzawodnitewa 
naszego państwa. Wystarczy w tym ' pracy Zw. Zaw. Kolejarzy przy 
celu zdobyć się na odrobinę kryty- | DOKP w: Lublinie wyróżniono 29 
cyzmu i przypomnieć sobie chociażby | pracowników i robotników z róż- 
jesienne doświadczenia ubiegłych lat. nych wydziałów i biur podległych 

W. GAWRAK DOKP. 


X 

Na budowie 11-kilometrowej szosy 
„Szybkościowej“ w woj. łódzkim, pra 
cuja dwie grupy robotników drogo- 
wych, liczące ogółem 140 osób. Obie 
grupy podzielone są na szereg ze- 
społów roboczych, z których każdy 
wykonuje ściśle określoną pracę. 
Produkcja octanu wapnia, slużącego Przeciętne tempo budowy nowej 
do wyrobu acetonu, względnie kwasu trasy wynes'od 270—300 m. bież. na- 
„octowego, nie rozbudowuje się, gdyż wierzchni betonowej dziennie, gdy pier 
dzięki rozwojowi techniki możemy ten wotnie ustalony harmonogram robót 
su „wiec zastąpić produktem synte-| określał maksymalną szybkość budo 
tycznym, przy czym kalkulacja prze-| wy na 120 m. bież. 
jmawia za tym ostatnim. Analogicznie! W tych dniach na trasie osiągnięto 
jrzecz ma się z melanolem — służą- najlenszy dotychczas wynik przy te 
jcym do produkcji formeliny. Wyra-| go rodzaju rebatach. W ciągu jedne- 
l biany obecnie produkt jest dobry, za-| go dnia wybudowano 306 m. bież, na 
|wiera 98,8% czystego metanolu, dzię-| wierzchni betonowej, Wynik ten pd 
ki czemu przy produkcji formeliny | wtarza się z drobnymi odchyleniamt 
pozostaje bardzo mało odpadów. w następnych dniach, 


W PLANIE 6-LETNIM Budownictwo 


na zamówienie. 
Należy podkreślić, że możliwości 


|l oszacowane. Przeciwnie, vw pierwszym 
|okresie były obawy, że zaplanowane 


nie będze wykonamy z powodu ogólne 


nego do eksportu tego artykułu. W r. 


R: "1949 vywóz terpentyny większyliśmy 
Z. P. A. Mościce, od godz. pyodukcyjne nie został” zbyt nisko w stosunku do ubiegłego roku o 60%. 


(W okresie międzywojennym: terpen- 
tyna była importowana). Importerzy 
tkowo 
którego jakość 


dobry technicznie, 


gu złego stanu przejętych zakładów. może być obniżona(!) z uwag. na za- 


TRUDNE POCZĄTKI 


W okresie 1945/46 administracja 
Lasow Państwowych przejęła 2 Ïa- 
bryki suchej destylacji drewna (Haj-, 


nówka i Wasowska) oraz terpentyny 
w Hajnówce (stan zniszczenia przecięt 


nie 65%), 2 destylarnie żywicy — w 


Zagórzu (50% zniszczenia) i w Garbat| 


ce, gdzie po wywiezieniu maszyn przez 
okupanta zostały tylko mury isto-*eŚ 
ciowo zniszczone oraz 1 fabrykę eks- 
trakcji w Ptuszy (35% zniszczenia). 
W r. 1949 została przejęta czynna fa- 
bryka ekstrakcji w Szczebrzeszynie. 

W Administracji Lasów Państwo- 
wych skupia się prawie cała pula pol- 
skiego przerobu chemicznego drewna 


Hajnówce, która rozpoczęła produkcję 
w końcu 1945 r. Inne fabryki były u- 
ruchomione w roku 1946, jedynie fa- 
bryka w Ptuszy ruszyła dopiero w r. 
1948. 

Administracja Lasów Państwowych 
obejmując zakłady stanęła wobec 7a- 
gadnienia jak najszybszego uruchomie 
nia i produkowania. Nie było czasu na 
dokładną odbudowę, w wielu wypad- 
kach stosowano środki zastępcze, mon 


Kr. 1620-1| towano przestarzałe maszyny, planu- 


i żywicy. Pierwsza ruszyła fabryka w% 


stosowanie. Wysoka jakość naszej ter- 


żądanie obniżenia jakości było jed- 
nak niespodzianką. Na :-arginesie na- 
leży podkreślić, że żywicowanie w Pol 
ce jest postawione najlepiej, jeżeli 
nie w całym świecie, to na pewno W 
, Europie. 

Produkcja kalafonii drugiego 
z kolei po terpentynie ważnego surow 
ca — importowanej do Polski w okre- 
si- międzywojennym, jest jeszcze re- 
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dukcja jest już na takim poziomie, 
że w bieżącym roku zaniechaliśmy 
importu. 

Z pozostałych produktów suchej de- 
stylacji drewna: węgiel i smoła drzew 
na nie mają obecnie zbyt dużego za- 
stosowania i eksport ich' jest stosun- 


6-letnim wykorzystanie węgla drzew- 
nego zwiększy się, zwłaszcza na po- 
trzeby przemysłu hutniczego. Uzależ. 
nione to będzie od budowy specjalne- 
go lypu pieca hutniczego, przystoso- 
wanego do wytapiania surówki żela- 
iza, importowanej obecni” ze Szwecji. 
P. y użyciu węgla drzewnego polep- 
szy się jakość pewnych gatunków 
stali. 


pentyny jest faktem be'spornym ale. 


glamentowana. Jednakże obecnie pro- 


kowo nieznaczny. Dopiero w planie, 


Projektuje się modernizację czyn- 
nych zakładów, Wielkość ich ma być 
taka, aby całą uzyskaną żywicę moz- 
na było w ciągu sezonu przerobić, bez 
potrzeby magazynowania. W ten spo- 
sób fabryka by'aby czynna tylko przez 
7 miesięcy letnich. Przy projektowa- 
nych fabrykach będą dobudowane: w 
jednej — fabryka olejków eterycznych 
z igliwia, w drugiej wytwórnia 
ekstraktów garbarskich « kory świer- 
kowej pozyskiwanej zimą i czynna w 
tym okresie. Dzięki tej synchroniza- 
cji pracy, załogi fabrys będą miały 
zajęcie przez cały rk. 


surowca); druga natomiast fąza 
dukcji będzie odbywała się j 
właściwej fabryce. 

| Następnie projektuje się budowę 3 
|nowych fabryk terpentyny i kelafonii, 
| gdzie będzie się pozyskiwało ten arty- 
kuł drogą ekstrakcji z karpiny sosno- 
i wej. 

W planach rozwoju gospoc rczego 
Poaki przewidzfana jest znaczna roz- 
budowa przemysłu chemicznego. Fa- 
bryki przerobu chemicznego drewna— 
to pewien wycinek tego przemysłu. 
Ich rozwój łączy się harmonijnie z 
jaro rozbudową polskiego prze- 


mysłu chemicznego, 
inż. A, Morawski 


i wykonać go do 15 grudnia, 


_pro-| wydobyto 30 mil. sztuk. 
we 


W związku z ukończeniem roczne- 
go planu pracy przez załogę poznań- 
skiego oddziału Społecznego Przed- 
siębiorstwa Budowlanego odbyło się 
zebranie rady zakładowej, z udzia- 


łem przodowników pracy. Na zebra- 
niu tym postanowiono 


podwyższyć 
roczny plan zleceń o 200 milionów zł. 
Rów- 
nocześnie uchwalono wykonać przed 
terminowo trzy  „szyhkościowce* o 
kubaturze 15 tysiecy m. sześc. 


W akcji rozbiórkowej, prowadzo= 


Produkcja olejków eterycznych bę-| nej w woj. gdańskim, wykonano w 
dzie się rozpadać ną dwie fazy: pier-| dniu 22 bm. 300 proc. rocznego pla- 
wsza -- przerób pierwotny bezpośred:| nu wydobycia cegły, 
nio na zrębie (służyć do tego będzie| przewidywał wydobycie 20 mil. ce- 
specjalnie skonstruowany wóz prze-| gieł, 
woźny-przetwórnia do produkcji pół-| w Gdańsku 


Roczny plan. 


wydobyto zaś 60 mil. sztuk, 


zamiast ]4 mil. cegieł 


mA 


10 szybkościowców 
buduje Łódź 


, Oddział 10-ty Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego przystąpił 
do budowy dziesięciu domów szyb= 
kościowych w osiedlu ZOR na Sto- 
kach Łodzi. Roboty prowadzone są 
systemem potokowo-taśmowym przy 
wszystkich budynkach jednocześnie 
i mają być ukończone do 9 grudnia 
br. Łaczna kubatura wznoszonych bu 
dynków wynosi ponad 35 tys. me- 
trów sześć. 


EZECZPOSPOLITA. 
= w. 


Najpopularniejsza Spółdzielnia Pomorza 


f Toruń, w październiku. 


D wczesnego rana do późnego 

_ zmroku tętni życiem  totuńska 
ulica, Na Szerokiej — głównej ar- 
terii miasta dzwonią malutkie, 
kremowe tramwaje, trąbią klaksony 
taksówek i turkocą ciężarowe wozy. 
Tłum przechodniów przekracza jezd- 
nię na sąmym skrzyżowaniu ulicy, 
przeprowadzany czujnym okiem sza- 
rego milicjanta. 

Zaczepiam jednego z tych śpieszą- 
cych przechodniów. 

= Przepraszam, czy pan nie wie, 
gdzie się mieści centrala Toruńskiej 
Spółdzielni Spożywców? 


Międzynarodowy 
Tydzień Studenta 
14 — 20 b. m. 


W dniach 14 — 20 bm. obchodzony 
będzie na całym świecie „Międzyna- 
rodowy Tydzień Studenta“ pod ha- 
słem: „Młodzieży, łącz się w walce o 
trwały pokój, niezawisłość narodową 
i demokratyczne wychowanie!“ 


F Program „Tygodnia“ w Polsce prze 
widuje zorganizowanie koncertów, wy 
stępów artystycznych i akademii o- 
raz specjalnych audycji radiowych, 
które zaznajamiać będą szerokie rze 
sze społeczeństwa z życiem studen- 
tów w kraju i za granicą, Ponadto 
przeprowadzona zostanie akcja wer- 
bunkowa do Tow. Przyjaciół Młodzie 
ży Szkół Wyższych. 


| Od specjalnego wysłannika ,Rzeczyvospolitej” 


—  Teeses? Niedaleko, Na Szczyt- 
nej. Pójdzie pan prosto, a potem 
pierwsza ulica na lewo... 

Podziękowałem. Poszedłem i tra- 
fiłem. Przez bramę piętrowej kamie- 
niczki, przez podwórze, po drewnia- 
nych schodach. Tu właśnie mieszczą 
się biura tej „matki“ toruńskich spół- 
dziełni. Bo TSS jest najstarsza, Pra- 
wie natychmiast po wyzwoleniu mia- 
sta, 24 lutego 1945 roku, z inicjatywy 
Urzędu Wojewódzkiego i organizacji 
gospodarczych zostało zwołane ze- 
branie członków założycieli Toruń- 
skiej Spółdzielni Spożywców. Celem 
tej nowej placówki stało się zaopa- 
trywanie świata pracy w podstawo- 
we  artykvły codziennego użytku. 
Start był zupełnie dobry. 

Okręgowy Urząd  Likwidacyjny 
przydzielił dla TSS 23 sklepy żyw- 
nościowe — poniemieckie, 3 sklepy 
z artykułami gospodarczymi i 8 pie- 
karnie. W pierwszym roku istnienia 
spółdzielnia zatrudnia 220 pracowni- 
ków i liczy ponad dwa tys. człon- 
ków. Rok obrachunkowy wykazuje 
wiełki sukces finansowy:* ponad pół 
miliona czystego zysku, przy 30 mi- 
lionach obrotu i załedwie 140 tys. 
własnych kapitałów. Następuje dal- 
sza rozbudowa spółdzielni. TSS ot- 
wiera własne warsztaty: szewskie, 
gorseciarskie i krawieckie. W na- 
stępnym roku liczba członków prze- 
kracza 3 tys., obroty sięgają 251 mi- 
ilionów zł, zyski — ponad milion. 


EDzió_ W SfoliCY 3) 


Odczpty 


O godz. 18 w sali M.B.P. (Al. Wyzwole- 
nia 3/5) Zarząd Koła Przyrodników-Mark- 
sistów przy redakcji „Nowych Dróg'" orga 
nizuje obchód ku czo 100-lecia urodzin 
Iwana Pawłowa. Odczyt „O twórczości 
naukowej I. Pawłowa" wygłosi dr. prof. 
Bolesław Skarżyński. Film produkcji ra- 
dzieckiej „Życie dla nauki“, 


+ 

O godz. 18 w gmachu SGGW (ul, Ra- 
kowiecka 8) — w związku z Miesiącem Po- 
słębienia (Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
Wiarszawski Oddział Tow, Polskich Przy- 
rodników im. Kopernika organizuje od- 
czyt prof. dr. B. Gutowskiego p.t. „Życie 
i twórczość wielkiego fizjologa I. P. Pa- 
włowa". Wstęp wolny, . 


O godz. 12 w Sali wykładowej Szpitala 
Dz. Jezus odbędzie się drugi cykl wykła- 
dów, organizowanych z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Wygłoszone będą następujące referaty: 
prof. Zawadowski — „Radiologia w Związ- 
ku Radzieckim“, prof. Melanowski — „Osią 
gnięcia uczonych radzieckich z zakresu 


p ma nowoczesnej“, doc, dr. Mi- 
Sia icz — „Osiągnięcia z zakresu 
ryngologii w ZSRR", gr. Groniowski 


— „Teoria Miczurina 
nie biologii światą 


$ 
O godz. 18 wm świetlic: zaiks' 
Sniadeckich 10) IPenclub. TATA win 
zebranie literackie, na którym Adam Wa- 
żyk będzie mówił o „Nowej próbie prze- 
kładu E. Oniegina'. Wstęp dla członków 
i zaproszonych gości, 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopi- 
nowska, Zbiory stałe = Malarstwo Polskie 
Sztuka Zdobnicza. Sztuka Starożytna — 
otwarte codziennie w godz. 10 — 15.30; w 
soboty, niedziele ł święta 10 — 19. 

W poniedziałki muzeum zamknięte. 

SARP (ul. Foksał 2) Wystawa Radziec- 
kiej i Polskiej Karykatury Politycznej. 
Czynna od 19.X do 6.XI br. w godz. 10 do 
18. Wstęp wolny, 

MUZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—16. 

MUZEUM W MŁOCINACH, Wystawa 
„Strój Ludowy". Otwarta codziennie od 
godz, 10 — 18. Wstęp bezpłatny, 

ARCHIWUM GŁOWNE (Pałac Pod Bla- 
thą — Pl. Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
złość Warszawy w dokumencie” otwarta 
codziennie w godz. 11 — 18 prócz pome- 
iziałków ł dni poświątecznych, 


OGROD ZOOLOGICZNY jest otwarty co- 
dziennie od godz. B do 16. 


Teatry 


POLSKI godz. 19 Występ reprezentacyj- 
nego baletu gruzińskiego. 

KAMERALNY dziś godz. 19 „Mąż i żona“ 
WSPÓŁCZESNY dziś nieczynny 
TEATR NOWY godz. 19 „Oszust oszu- 
kany‘. 

MAŁY o godz. 19 „Głupi Jakub“. 
ROZMATTDOŚCI godz, 15 „Zemsta“, godz. 
19,15 „Amfitrion 38", 

TEATR SYRENA godz. 19.15 „Pan z mi- 
lionami''. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY 
19.15 „Dorożką po Warszawie“. 

TEATR DZIECI WARSZAWY w niedzie- 


- Łysenki a zagadnie- 
zwierzęcego". 


godz. 


ię godz. 12 „Doktór Dolittle i jego zwie- 


* 
kina 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Spotkanie 
nad Łabą“ godz. 17, 21 Zw. Zaw. 19, 
niedz. 15 


dów“ godz. 14.30, 19, 21.15, Zw. Zaw. 16.45. 
POLUNTA (Marszałkowska 56): ,,800-1ecie 
Moskwy* godz. 14, 16, 18. Zw. Zaw. 20. 
STYLOWY (Marszałxowską 112), Składa 
ny program kolorowy, godz. 15, 17, 2i. 
Zw 19. 
AKTUALNOŚCI Nr. ((Marszałkowska 
112); pocz. codz ennie godz. 1l, zmiana 
or: gramu w każdy piątek. 
SYRENA (Inżynierska 2): „Jasna droga“ 
godz. 17, 21. Zw. Zaw, 19, niedz. 15, 
TĘCZA (Suzina 4): „Ludzie bez skrzy- 
deł' godz. 17 21 Zw. Zaw, 19 niedz. 15. 
1 MAJA (Podskarb'ńska 4: „Czarodziej 
sadów“ godz, 14.30, 16.45, 21.15, Zw. Zaw. 18 
KINO W—Z (Leszno 135/137): „Złoty róg“ 
godz. 14, 21. Zw. Zaw. 19 niedz. 15. 
STOLICA (Narbutta): „Dni i noce“ godz. 
1%, 21, Zw. Zaw, 18, niedz, 13, 
„OCHODA* (Grójecka 65); „Świat się 
śmieje'* godz. 1% 21. Zw, Zaw, 19, niedz, 13 
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W. dniu 4 listopada 1949 r. (piątek) 
usłyszymy m. in. następujące audycje: 


Program I ma fali 1339,38 m. 

Program dnia 8.35, na jutro 23.55. 
Sygnał czasu 12.00. Wirdomcści: 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. Wszechnica 9.156, 81.10 

8.40, 9.35, 10.30 Muzyka; R Dla 
klas VI—IX; 10.00 PCK; 10.10 Dla 
przedszkoli; 10.50 Informacje; 10.55 
Dzieci słuchają muzyki; 11.15 „Niziny“ 
Orzeszkowej: 11.35 Utwory wiołoncze- 
lowe; 12,30 Dla wsi; 12.55 Melodie lu- 
dowe; 13.25 Przerwa; 16.20 Kompozy- 
tor tygodnia — Sergiusz Prokofiew; 
17.00, Muzyka rozrywkowa; 17,30 Po- 
wieść dla młodzieży; 17.50 Pieśni pol- 
skie; 18.10 Radiowy kurs dla nauczy: 
cieli społecznych; 18.20 Powieść; 18.40 


Pieśni rosyjskie i radzieckie; 19.00 
C.R.z.Z.; 19.15 „Na muzycznej fali"; 


20.40 Muzyka; 21.30 „Lato w Nohant* 
słuchowisko; 22.30 Reinhold Gher kwar 
tet smyczkowy Nr. 2; 23.10 Muzyka 
rozrywkowa ;24.00 Koniec audycji. 


Program II na fali 395,8 m. 

Początek audycji 5.10. Wiadomości: 
5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 23.00, Pro- 
gram dnia 7.05, 13.25, ma jutro 23.10. 
Wszechnica 8.15, 18.40. 

5.20 Koncert dla świata pracy; 6.05 
Gimnastyka; 6.15 IKoncert z Budape- 
sztu; 7.10, 8.00 Muzyka; 7.55 Repertuar 
kin i teatrów; 8,55 Przerwa; 13.30 Mu- 
zyka; 14.00 Radiokronika; 14.15 Muzy- 
ka operowa; 14.55 Zapowiedź słucho- 
wiska; 15.00 „Nowe książki“; 15.10 Dla 
szkół popołudniowych; 15.30 Dla świe- 
tlic dziecięcych; 16.20 Dziennik war- 
szawski; 16.35 Muzyka rozrywkowa; 
17.00 Koncert dla przodowników pracy; 
17.45 S.P.; 18.00 „Z kraju i ze świata”; 
18.15 Melodie świata; 19.00 Dla wsi; 
19.15 Koncert symfoniczny; 20.30 Mu- 
zyka; 20.55 „Porozmawiajmy“; 21.00 
„Ulubione melodie"; 2140 „40 wieków 
poezji"; 22.00 Muzyka; 22.15 Koncert 
rozrywkowy; 23.15 Symfonia Brahmsa; 
24.00 Koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
iamian w programie. 


J Ogł 


oszenie 


o przetargu 


Szkoła Prawnicza Ministerstwa 


Sprawiedliwości w Łodzi, Zachodnia 


45, sprzeda w drodze przetargu samochód ciężarowy marki „Morris“ 3/4 ton. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 15.X1.49 r. 


Otwarcie kopert nastąpi w dniu 17 li 


stopada 1949 roku o godzinie 10 rano. 


Samochód może być oglądany w godz. 8 — 13. 
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Kr. 1629-1 


DYREKTOR 


SZKOŁA GŁÓWNA GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 
Zarząd Lasów Dośw. w Rogowie 
ogłasza 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę studni artezyjskiej, głębinowej, wierconej do głębokości 115 mb. 


wydajności 60 m/godz. przy Bursie 
Koluszek. 


Studenckiej SGGW w Rogowie koło 


Budowa rozumie się z dostarczeniem kompletnych materiałów i rur. 


Rozpoczęcie robót około 1.XII.49 r. 


Ślepe kosztorysy są do odebrania w biurze Zarządu Lasów SGGW 


w Rogowie, gdzie też można 
budowy. 


zasięgnąć 


bliższych informacji + odnośnie 


Oferty należy składać w Zarządzie Lasów w zalakowanych kopertach 


niefirmowych z napisem: „Oferta na 


budowę studni artezyjskiej w Rogo- 


wie“, z dołączonym kwitem na wpłacone wadium w wysokości 1 proc. ofe- 
rowanej sumy (wpłata na konto Zarządu Lasów SGGW w PKO, Łódź 


VII-568) do dnia 17.X1.49 r. 
Zarząd Lasów SGGW zastrzega 


sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 


renta jak również unieważnienia przetargu bez podania powodów, Kr 1630-1 


branżowych i cztery gospody. Poza 
tym funkcjonuje wytwórnia wyrobów 
mięsnych, 5 piekarń, które w pierw- 
szym półroczu b. r. wypiekły 800 tys. 
kg. chleba, wytwórnia wód gazowych 
i sezonowa kwaszarnia kapusty. 

W lipcu b. r. rozpoczęto akcję 
współzawodnictwa pracy, która obję- 
ła 64 zespoły sklepów spożywczych, 
włókienniczych i drogeryjnych. Akcja 
oszczędnościowa przewiduje w b. r. 
ponad 5 mil. zł. oszczędności na ko- 
sztach zatrudnienia, na gospodarce 
materiałowej i transporcie. 

Warto przespacerować się po To- 
runiu, aby obejrzeć witryny sklepo- 
we TSS. Cóż za rozmaitość produk- 
tów spożywczych, materiałów tekstyl- 


A potem następuje chwilowe załama- 
nie. Szczupłość własnych funduszów 
zmusza TSS do przekształcenia swych 
warsztatów produkcyjnych w samo- 
dziełne spółdzielnie pracy. Ale już 
w 1948 roku fundusze własne się- 
gają $, a kredyty obce 44 mił. zł. 
Liczba członków wzrasta do 7 tys, 
liczba pracowników — do 427. Usta- 
la się ostatecznie skład socjalny 
członków. 30,5 proc. stanowią pra- 
cownicy umysłowi, 29,1 proc. — ro- 
botnicy, 29 proe. gospodynie domu 
nie zatrudnione zawodowo, 11 proc. 
rzemieślnicy i 0,5 proc. rolnicy. 


Akcja werbunkowa członków pro- nych, specyfików drogeryjnych? U- 
wadzona przez Związki Zawodowe rządzenie wystaw może służyć za 
zwiększa ich ilość do 9 tys. w pierw-| wzór estetyki i  odziaływania na 


szym półroczu b. r. Jednocześnie 
wzrasta obrót TSS przekraczając pół 


klienta. Nie dziwnego, że przy tege 
rodzaju organizacji TSS jest nie tyl- 


miliarda zł. Włączone zostają dojko najlepiej rozbudowaną spółdzielnią 
TSS: Kolejowa Spółdzielnia Spożyw- | Pomorza, ale dominującym na tutej- 
ców, Spółdzielnia „Jedność“, Spół-| szym rynku rozdzielcą masowych ar- 
dzielnia „Robotnik“, „Las“ i Nauczy- | tykułów spożywczych i codziennego 
cielska. użytku. 

Dzisiaj TSS posiada już 70 skle- 


WIESŁAW WERNIC 


pów spożywczych, 6 tekstylnych, 7 i 


Przygotowania piłkarzy 
do spotkania międzypaństwowego z Albanią - 


powzięte na podstawie sprawozdania 
kierownictwa ekipy vitkovickiej. 

W związku z tym Alszer nie bę- 
dzie reprezentował barw Polski w 
meczu z Albanią. Skład drużyny 
polskiej na to spotkanie nie został 
jeszcze ustalony, ale kapitanat PZPN 
powołał na czwartek do Warszawy 
następujących 17 piłkarzy: 

Gędłka,  Barwińskiego, Flanka, 
Parpana i Kohuta ż Krakowa, Susz- 
czyka, Cieślika, Wieczorka, Wiśniew 
skiego ze Śląska, Barana, Hogendor- 
fa i Patkolo z Łodzi oraz Borucza, 
Skremnego, Serafina,  Świcarza i 
Mordarskiego z Warszawy. Ostatecz 
ny skłąd ustalony zostanie w piątek 
wieczorem. 

Piłkarze albańscy wrócili wczoraj 
z Łodzi i cały dzień poświęcili na 
odpoczynek. Dziś w godzinach po- 
pcłudniowych goście przeprowadzą 

W finale mistrz ZSRR spotka się| pierwszy trening na stadionie W.P. 
z moskiewskim Torpedo. Mecz ro- Kierownictwo drużyny podało do 
zegrany zostanie 4 bm, na stadionie i wiadomości przypuszczalny skład, w 
Dynamo w Moskwie. l jakim drużyna albańska wystąpi w 


Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
PZPN postanowiono odsunąć od re- 
prezentowania barw polskich na 
przeciąg jednego roku zawodnika 
Alszera (Unia-Ruch) za brak ambicji 
w międzypaństwowym spotkaniu w 
meczu z CSR w Vitkovicach. Jed- 
nocześnie ukarano zawodnika Cieśli- 
ka (Unia-Ruch) za mało ambitną po- 
stawę w tym samym spotkaniu su- 
rcwą naganą. Obie decyzje zostały 


Dynamo i Torpedo 
w finale pucharu ZSRR 


Rozegrany ponownie półfinałewy 
mecz piłkarski o puchar ZSRR, mię 
dzy Dynamo Moskwa a' Spartakiem 
zakończył się zwycięstwem Dynamo 
2:1. Pierwsze spotkanie tych dru- 
żyn nie dało rczstrzygnięcia (2:2). 


Szwedzcy robot 


Nr 803. Str. B 


nicy budowlani 


o swoich wrażeniach z pobytu w Polsce 


„To cośmy dotychczas widzieli pod 
czas pobytu w Polsce, utrwaliło na- 
szą wiarę w potęgę międzynarodowej 
jedności klasy robotniczej” — oświad 
czył Richter Nils, członek 10-osobo- 
wej grupy przedstawicieli Związku 
Zawodowego Robotników Budowla- 
nych Szwecji, podczas ich wizyty u 
przewodniczącego CRZZ Aleksandra 
Zawadzkiego. 

„Jesteśmy pewni — stwierdził da- 
lej Richter Nils — że osiągniecie 
Wasz cel i zbudujecie socjalizm w 
Waszym kraju. Po powrocie do Szwe 
cji rozpowszechniać będziemy nie 
tylko Wasze wspaniałe osiągnięcia i 
sukcesy w odbudowie. Poinformuje- 
my również szwedzką klasę robotni- | 
czą i naród szwedzki o waszym wiel 
kim wkładzie w utrwalenie pokoju 
światowego. 

Zapoznanie się 


| 


z okropnościami. 
wojny — mówił dalej związkowiec 
szwedzki — jakie wy  przeżyliście, 
uświadomiło nam konieczność zdecy- 
dowanej walki o pokój. Naszym za-! 
daniem bedzie zorganizować u siebie | 
front obrońców pokoju i ze swej stro j 
ny pogłębić i wzmocnić solidarność i 


niedzielę przeciw piłkarzom polskim. 
W składzie tym mogą zajść małe) 
zmiany, ze względu na kontuzje za- 
wodników. Najsilniejsza jedenastka 
Albanii, którą prawdopodobnie zo-, 
baczymy w niedziele na stadionie 
W.P. wygląda następująco: 

Vogli (Kita), Borici B., Shatiri, 
Spahiu, Llambi, Lacej, Parapani, 
Bicaku, Borici L., Ginali i Teliti, 


Reprezentacja Polski 
‘na mecz z Węgrami 


Nowoutworzony Kapitanat PZB w 
składzie: Lisowski, Neuding, Krasu- 
ski, Derda, Sikorski, Łukaszewski | 
i Wiśniewski, ustalił skład repre- 
zentacji Polski na mecz z Węgrami 
w Budapeszcie (12 bm. Ponieważ 
bokserzy nasi rozegrają na Węgrzech 
dwa spotkania do Budapesztu wyje- 
dzie 4 rezerwowych. 


Skład Polski wygląda następują- 


| 


Niektóre przekłady 
2 -literatury radzieckiej i klasyków rosyjskich 


DWA WIEKI POEZJI ROSYJSKIEJ. Antologia. Oprac. M. Jastrun, 
S. Pollak. Nakł. 7.500, str. 487, wyczerpane. 
TUWIM J. — Lutnia Puszkina. 
Nakł. 5.000, str. 153, wyczerpane. 
CZECHOW A. — Opowiadania. Wiśniowy sad. Tłum. 
T. Łopalewski. Biblioteka w Prenumeracie., 
Nakł. 30.000, str. 251, zł 280. 
GORKI M. — Dzieciństwo. Tłum, K. Bilska. 
Nakł. 10.200, str. 206, zł 280. 
NIEKRASOW W. — W okopach Stalingradu. Tłum. J. Jędrzejewicz, 
Nakł. 25.000, 50.000, 20.000, str. 324, zł 300. 
SZOŁOCHOW M. — Cichy Don. Tłum. W. Rogowicz, A, Stawar. 


’ 


J. Pomianowski. 


T I C% I str. 143, zł 200 
Pale. 168,” „240 
po Bór go A „ ZE 
M JECZ Ji str. 2247), 880 
SEEM 9. 258, ,,, 1430 
TANIT a 540, „ 750 
TIV GZ "IS p 340, R1420 
CAE n 22a 300 
Nakł. 10.000. 
SZOŁOCHOW M. — Cichy Don. Wyd. II, 2t. Tłum. W. Rogowicz, 
A. Stawar. 


Nakł. 40.000, str. 2984, zł 1000 — w oprawie zł 1.100. 
SZOŁOCHOW M. — Zorany ugór. Tłum. A. Stawar. 
Nakł. 18.000, str. 395, KO. 
TOŁSTOJ A. — Droga przez mękę. Trylogia. 
W. Rogowicz. 
Cz. I. „Siostry“, str. 375, zł 400; Cz. II. „Rok osiemnasty" str. 430 zł 450; 
Cz. III. „Pochmurny ranek“, str. 494, zł. 600. — Nakł. 10.000. 
TOŁSTOJ A. — Piotr I. Tłum. A. Stawar. 
T I. str. 400, zł 600; T II. str. 335, zł 500; T III, str. 185, zł. 280. 
Nakł. 10.000. 
TOŁSTOJ L. — Dzieciństwo. Tłum. P. Hertz. Nakł, 30.000, str. 155, zł 150; 


Tłum. W. Broniewski, 


Samotność. Tłum. K. Mianowski. Nakł. 28.000, str. 237. KDK. 
CZUKOWSKI K. — Bajki. Tłum. W. Broniewska. 

Nakł. 10.000, str. 66, zł 620. 
TOŁSTOJ A. — Złoty kluczyk. Tłum. J. Tuwim. 

Nakł. 10.000, str. 129, zł 300. 
TURGENIEW I. — Opowiadania. Tłum. L. Pudhorski-Okołow. 


Nakł. 25.000, str. 110, zł 150. Kr. 1628-1 


Urząd Wojewódzki Śląski - Wydział Komunikacyjny 


w Katowicach 


sprzeda w drodze 


przetargu ofertowego 


różnego typu samochody i motocykle zaliczone do kategorii II. 


` Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: zakup samochodów 
i motocykli z podaniem ceny, należy składać do dnia 12.XI. br. w Urzędzie 
Woj. Śl. Wydz. Komunikacyjnym pokój 518, 4 piętro. 

Wadium w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy należy wpłacić 
W Urzędzie Skarbowym w Katowicach. Przedmioty te można oglądać co- 
dziennie w garażach w Ochojcu od godz. 9 do 14 przy ul. Pierackiego 11. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14.XI. br. godz. 10 rano w garażach 
w Ochojcu. 

l Nabywca zobowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natychmiast oraz 
niezwłocznie zabrać nabyty przedmiot. Zastrzega się prawo wyboru ofe- 
renta i unieważnienie przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia z tego 
tytułu odszkodowań. Kr. 1624-1 


Przetarg 


Poznańskie Zakłady Ceramiki Czerwonej w Poznaniu, ul. 3-go Maja 5, 
ogłaszają przetarg ofertowy na sprzedaż 4-ro osobowego samochodu 
marki „Dixi“. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na sprzedaż sa- 
mochodu“, należy składać do PZCC — Poznań, ul. 3-go Maja 5, S.S. 
Transp.-Taryf., do dnia 15.X1.49 — godz. 12. 

Samochód można oglądać codziennie do dnia 15,.XI. br. w Ceg. Par. 
Kowalew, pow. Jarocin, Kr. 1625-1 


co: Kasperczak, Grzywocz, Panke, 
Debisz, Chychła, Nowara, Szymura 
i Jaskóła. Rezerwowi: Woźniak, Kar 
gier, Kazimierczak i Flisikowski. 


Toczenowa 
rekordzistką świata 
w pchnięciu kulą 


Mimo zbliżającego się końca se- 
zonu, lekkoatleci radzicccy znajcują 
się nadal w doskonałej formic i sta! 
le poprawiają swe wyniki. Na za-' 
wodach w Tbilisi miotaczka Tocze- 
nowa , uzyskała w pchnięciu kulą | 
wspaniały wynik 14,86 m. Rezultat’ 
ten przewyższa o 27 cm oficjalny 
rekord świata, należący także do 
zawodniczki radzieckiej — Sewriu- 
kowej. 


Pięściarze Finlandii 
remisują z Włochami 


w cztery dni po zwycięstwie nad 
Polską reprezentacja pięściarska Fin 
landii rozegrała w Helsinkach spot- 
kanie z repr. Włoch. 

Spotkanie zakończyło się 
sukcesem Finów w postaci 
8:8. Bandinelli (WŁ) przegrał z Ha-| 
malainenem, Zuddas (Wł) wygrał z 
Piryneną, Poldori (Wł)  wypunkto- | 
wał Alanne, Marconi (Wł) uległ. 
Ljunbergowi, Bollane (Wł) wygrał 
z Tijanderem. Festuccia (W1) prze- 
grał z Salo, Di Segni (WŁ) pokonał 
Ojancena i Baccileri (WŁ) przegrał, 
przez dyskwalifikację z Kuuselim. ` 

Finowie walczyli w identycznym | 
składzie jak w meczu z Polską. 


dużym 
remisu 


III 
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Skradziono książkę wojskową, legit. 
służbową. Wieliczko Wacław Korzona 
Nr. 79. 2549-1 
Skradziono legitymację służbową wy- 
stawioną przez firmę „PAGED“ na 
nazwisko Jaworski Michał. 31929-0 


Unieważnia się kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Nowiński Euge- 
niusz Pańska 46—1a, 29290-1 


Zgubiono torbę z pieniędzmi i doku- 
mentami. Dowód osobisty na nazwisko 
Katarzyna Porczyńska. 1368-1 


Zgubiono dowód osobisty (kartę roz- 


poznawczą) nazwisko Stefan Bilecki 
ul. Stępińska 7—38. 29289-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU-To 
ruń na nazwisko Chełmoński Maciej. 
2548-1 


R | RM" R WM 

Zgubiono studencką legitymację MZK 

ną nazwisko Krzyżanowski Jerzy. 
2550-1 


Nr 31 0 


ANNA 


powtarza młodość 


OGŁOSZENIA DRO 


(Moda życi 


jedność międzynarodowej klasy robot 
niczej we wspólnej walce o wspólny 
cel". 

Związkowcy szwedzcy, którzy przy 
byli do Polski aby zaznajomić się 
przede wszystkim z naszymi osiąg= 
nięciami w dziedzinie budownictwa 
oraz z warunkami prący robotników bu 
dowlanych zwiedzili w stolicy osie- 
dła WSM Mokotów i BOR Muranów. 

Delegacja robotników  Sżwedzkich 
podczas swego pobytu w Polsce zwie 
dzi również Kraków i Katowice. 


Nowa umowa: 
i dla robotników 
w majątkach kościelnych 
woj. krakowskiego 


Przedstawiciele Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Robotników i Pracowników 
Rolnych podpisali w Krakowie umo- 
wę zbiorową z użytkownikami mająte 
ków kościelnych, normującą warunki 
pracy i płacy robotników, "zatrudnio- 
nych w majatkach kościelnych w woj. 
krakowskim. 

Układ ten udostępni ok. 3.500 robot 
nikom zdobycze socjalne oraz warun- 
ki pracy i płacy, przysługujące już od 
dawna robotnikom Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych. 

Niektórzy przedstawiciele mająt- 
ków kościelnych :usiłowali umotywo- 
wać punkty umowy zobowiązujące ich 
do świadczeń na rzecz funduszu socjal 
nego. Dzięki jednak stanowczej posta 
wie przedstawicieli robotników, umo- 
wę przyjęto bez żadnych poprawek. 

Jedynie przedstawiciele majątków: 
SS. Benedyktynek z miejscowości Sta= 
niątki, OO Pijarów w Rakowicach, 0O 
Jezuitów w Zabłociu, S$ Dominikanek 
w Białej Niżnej i SS Klarysek w Sta- 
rym Sadzu uchylili się od natychmia- 
stowego podpisania umowy. 

Stanowisko to wydaje się tym dziw- 
niejsze, że wszystkie warunki umowy 
zaakceptowane zostały nawet przez 
Kurię Metvopolitalną w Krakowie. 
Podkreślić należy, że identyczną umo- 
wę podpisali już w dniu 20 październi 
ka wszyscy użytkownicy majątków 
kościelnych w woj. poznańskim. 
n__——N— _—_,LJ,)„—„), 00000, _ 0 wwgwwcRMNNN aj 


Z sal koncertowych 


C. Zecchi i V. Vait w Filharmonii 


A X koncercie symfonicznym w 
1% Filharmonii w dn. 30 październi- 
ka wystąpił włoski dyrygent Carlo 
Zecchi i Velta Vait, pianistka naro- 
dowości łotewskiej, urodzona w Rzy- 
mie. Program zawierał IV Symfonię 
D-moll Schumanna, koncert forte- 
pianowy C-dur Mozarta oraz uwer- 
turę do opery „Nieszpory Sycylij- 
skie“ Verdiego. 

Zacznijmy od pianistki. Wykonała 
ona koncert Mozarta bardzo ładnie, 
ale jeszcze ładniej wypadły schuman- 
nowskie naddatki, gdyż utrzymane 
były we właściwym dla nich tonie. 
Drobne uchybienia rytmiczne zdarza- 
ły się natomiast zarówno w koncer- 
cie, jak i u Schumanna (zakończenie 
„Traumerci*). 

Pan Zecchi jest kapelmistrzem dus 
żej miary. Południowość jego tempe- 
ramentu i przesiąknięcie stylem ope- 
rowym wywierają duży wpływ na 
sposób jego interpretacji. 

Pierwsza z tych cech dominowała 
w ujęciu symfonii Schumanna, któ- 
rej tempa były może zbyt żywe, ale 
brzmienie pelne soczystości. 

Druga cechą ujawniała się w świe- 
tnym zresztą skompaniamencie kone 
ccrtu Mozarta, 

Nie dziwnego, że gdy obie te te= 
chy znałazły swe naturalne ujście w 
uwerturze Verdiego, stworzyły z niej 
w swoim rodzaju arcydzieło, 

Poza „Requiem“, Verdi właściwie 
nigdy nie przemawia z estrady kon- 
certowej, zwiaszcza w sensie SY:Nf0= 
nicznym. Domeną jego jest opera. P, 
Zecchi wybrał sobie uwerturę do 
„Nieszporów  £veylijskich',  przein= 
strumentował ją na wielką orkiestrę 
(podwójne drzewo, 4 trąbki, tuba) i 
osiągnął efekt niebywały. 

Solo ohojowe w lI części symfonii 
Schum”nna („Romanza“) wykonał 
barazo ladnie p. Szymański, 

M. B. 


LI 


Zgubiono legiiymację Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych Redo Tadeusz. 32076-1 


Zgubiono książeczkę wojskową na naz 
wisko Mularczyk Władysław. 31935-1 


RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGLOSZEN < 

Drobne: 45 zt. za wvraz. poszukiwa- 
nie pracy z5 zł, za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymla. 
rowe; (za 1 mm. szer. | szpalty: za 
tekstem do 70 min. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł 130: 121 — 200 miu zł 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
80; tekstowe do TU mim. z} 170; 73 — 
i20 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł 420; nekrolact do 70 mm, zł. 


S 


. 


I-712 — Dział Ogłoszeń, na konto Nr. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄŁ 


Biuro Ogłoszen „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 narter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5. Duszvńskiego 14. 
Praga, ul Targowa 67 (ksiegarnia Je- 
żewskiego). „Impet"* Krucza 48. ksie- 
garnia „Czytelnik" ul Puławska 4%, 
ksiegarnia „Wolność”* ul. Marszałkow- 
ska 95 W kraju wszystkie oddziałv 
„Czytelnika“ f Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“ Druk. Nr 2 
ZN o 


B-90288 


Nr 303. Str. 6 


Wrażenia 
dziennikarzy polskich 
z podróży po Niemczech 


W ramach cyklu odczytów organizo 
wanych przez Komisję Szkoleniowo- 
Odczytową przy Zarządzie Odddziału 
Warszawskiego Zw. Zawodowego 
Dziennikarzy R.P. 3 listopada o godz. 
20 w lokalu „Ogniska“ (YMCA) przy 
ul. Konopnickiej 6 red. St. Brodzki, J. 
Kowalewski i B. Wójcicki podzielą się 
wrażeniami z podróży do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

O godz. 19.00, tj. na godzinę przed 
zebraniem — koleżeńska „czarna ka- 
wa“ — w tym samym lokalu. 

Wstęp dla  dziennikarzy-członków 
Związku oraz wprowadzonych gości. 

Specjalne zaproszenia nie będą wy 
gyłane. 


„Bristol“ gotów 

już w grudniu 
22 lipca b. r. załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budow- 


lanego zatrudniona przy odbudowie 
hotelu „Bristol“ ukończyła w stanie 


surowym sale: Malinową, Kossaka, 
Barową i Dancingową. 
W chwili obecnej skończone są 


także prace tynkarskie i sztukator- 
skie. Przystąpiono do wykonania de- 
koracyjnych malowideł ściennych, któ 
re zaprojektował prof. Konthe. 

W najbliższych dniach położona 
będzie w odbudowanych sałach po- 


sadzka. 81 grudnia r. b. odbudowa 
Bristolu będzie ukończona. 


Winogrona dla Warszawy 


Około 15 listopada przybędzie do 
Warszawy transport 100 ton winogron | 
importowanych.- Będzie to ostatnia 


W listopadzie o 200 ton więcej 


W każdy czwartek — cały dzień 


sprzedaż bez bonów 
ENTRALNY Zarząd Przemysłu Mięsn. zdecydował wprowadzić sprze- 


daż wolnorynkową we czwartki przez cały dzień. 


Już w pierwszy 


czwartek listopada sprzedaż będzie się odbywać według nowego zarządze- 


nia. 
W listopadzie Warszawą otrzyma 


3.588 ton mięsa ji tłuszczu. Jest to 6 


200 ton więcej niż w ubiegłym miesiącu co oznacza znaczną poprawę w za 
opatrzeniu stolicy. 


Wielkie powodzenie 
butów holenderskich 


Sprzedawane od kilku dni w War- 
szawie zamszowe buty holenderskie 
na słoninie mają wielkie powodzenie. 

W sklepie przy ul. Koszykowej 41 
od rama panuje wielki ruch, przed 
wystawą ciągle gromadzą się kobie- 
ty. W ciągu niespełna tygodnia roz- 
sprzedano połowę transportu. Przy 
tak dużym napływie kupujących per- 
sonel sklepu nie ma chw.li wytchnie- 
nia. 

Nie wiadomo dlaczego CHPS przy- 
dlzieliło buty tylko dwóm sklepom: 
przy ul. Koszykowej 41 i Targowej 66. 

W sklepach tych panuje tłok przez 
co klienci muszą długo czekać zanim 
zostaną obsłużeni, (cz) 


Będzie ciepło 
tramwajarzom 


W magazynach MZK rozpoczęto już 
wydawanie kożuchów i butów filco- 
wych dla motorniczych i kierowców 
autobusów. Konduktorzy, ze względu 
na specjalny charakter pracy w prze- 
pełnionych wozach, ctrzymają kożusz- 


partia tych owoców w bieżącym se-| 
zonie. 


ki krótkie, które nie będą im przeszka 


„dzały w pełnieniu czynności. 


Ustalenie dni odbioru mięsa dla 
posiadczy bonów było wielkim udo- 
godnieniem zarówno dla kupujących 
jak i dla personelu sklepów masar- 
skich. Przed wprowadzeniem nowego 
systemu sprzedaży mięsa pierwsze 
trzy, a nawet cztery dni tygodnia by 
ły „martwym sezonem“ dla sklepów 
rzeźnickich. Natomiast w pozostałe dni 
sprzedawcy padali ze zmęczenia po- 
nieważ wszyscy mieszkańcy chcieli za 
opatrzyć się w mięso na niedzielę. 

Wielu „bonowiczów** przerażonych 
kilometrową kolejką rezygnowało z 
wykupienia przynależnego im mię- 


' Sa, 


NIE KOŃCZĄCE SIĘ OGONKI 


Od czasu wprowadzenia nowego sy 
stemu sprzedaży mięsa na bony obraz 
niekończących się ogonków przed skle 
pami masarskimi znikł z ulic War 
szawy. A 

Dwa dni w tygodniu poniedziałek i 
czwartek do godz. 15 zostały: przezna 
czone do sprzedaży wolnorynkowej. 
Dłuższa obserwacja tego sposobu wy- 


kazaja, że sprzedę.ż mięsa bez bo» | 


nów we czwartki tylko do godz. 15 
nie spełnia swego zadania. Nie 
wszyscy posiadacze kartek, którzy po 
winni odbierać mięso we czwartki mo 
gli zdążyć wykupić je po południu. 
Krótki czas sprzedaży bez bonów po 
wodował formowanie się kolejek, 
Decyzję Centr. Zarządu Przemysłu 


Akcja przeciw żebractwu 
przynosi rezultaty 


Akcja walki z żebractwem i włóczęgostwem, trwająca 


września br., została specjalnie nas'lona w okresie świątecznym. 


W dniach 30—31 października oraz 1 i 2 listopada 


— przez Milicję Obywatelską wszystkie 


Mięsnego zaliczamy do bardzo uda- 
nych. Przedłużenie godzin sprzedaży 
mięsa w czwartki przyczyni się nie- 
wątpliwie do zlikwidowania ogonków 
przed sklepami „mięsnymi, 


Dziczyzna w sklepach 


bez przerwy od 


obsadzone zostały 


czasu do czasu dostać zające a na- 


W prywatnych sklepach można od| 


mięsa 


Kto zwycięży 
w tym „wyścigu” 


W sierpniu br. w jednym z miesz- 
kań domu przy ul. Wspólnej 54a zar- 
wała się podłoga. Zbutwiałe deski o- 
raz cegły spadły o piętro niżej, two- 
(rząc w ten sposób dziurę w sklepieniu 
między trzecim a czwartym piętrem. 


Komitet Blokowy dokonał oględzin 
miejsca „katastrofy“, sprowadzono in 
'żynierów i postanowiono jaknajrychlej 
|wyremontować walący się strop. Po- 
nieważ kamienica podlega Zarządowi 
Nieruchomości Miejskich zwrócono się 
doń natychmiast o wyasygnowanie od 
powiedniej sumy na reperację. Stara- 
nia trwały przez cały sierpień i cały 
wrzesień, 


W połowie października zwieziono 
na podwórze kamienicy cegłę, wapno 
i deski. Z końcem miesiąca przystąpio 
no do naprawy.. drzwi wejściowych 
na klatkę schodową. Drzwi istotnie zo 
stały zreperowane i na tym się skoń 
czyło. Cegły, ustawione w piękny czwo 
robok, czekją na murarzy. Czeka rów 
nież wapno i piasek. A dziura w sufi- 
cie? Dziura nie czeka. Powoli się wy 
krusza i powiększa z każdym tygod- 
niem. 


ginać podłoga długiego korytarza prze 
biegającego tuż cbok dziury. Kiedy 
się zawali? Trudno to przewidzieć. W 


i każdym bądź razie ciekawy „wyścig“ 


m'ędzy postępującym  „samcmiszcze- 
niem“  czteropiętrowej kamienicy a 
ślimaczą akcją „remontową“ ZNM 


trwa. 


Jak dotychczas ZNM pozostaje ciąg 
le o parę „długości* w tyle. (W) 


Słoń przybędzie 
do Warszawy 


Na terenie Ogrodu Zoologicznego 
trwają gorączkowe przygotowania do 
zimy. Najwięcej wysiłku poświęca się 
wykańczaniu budowy  słoniarni ze 


Ostatnio niepokojąco poczęła się NY a EEG S EIS WAL Maze 


NIKI 


— Podrożeje, kochana pani Kuszpie 
towska, wszystko podrożeje, a już naj 
bardziej cukier. Od 1 listopada będzie 
kosztował 240 zł. 

— Nie 240, pani Wyderkiewicz, któ 
rej mąż ma znajomego, który pracuje 
w Begeka, mówiła, że 280 i nie od 
wtorku, ale już w poniedziałek, 

— A zapałki pani kochana po 10 zł. 
będą, masło za 1000, sól po 50, wszy- 
stko podrożeje. 

Æ 


— Czy brzytewka nie drapie? 

— Niech szanowny pan zaopatrzy 
się w spirytus — tu głos rutynowane 
go mistrza brzytwy przeszedł w ściszo 
ny szept. — U mnie tu pewni goście 
przychodzą i powiedzieli, że od 1 bę- 
dzie po 4 tys. zł. Wódka też o 100 pra 
cent podrożeje. Sam zebrałem co mog 
łem i coś niecoś pożyczyłem i kupi- 
łem skrzyneczkę 25 litrów. 

— Po co panu tyle spirytusu? 

— Panie szanowny ludzie będą przy 
chodzić i na kolanach prosić choć o 
ćwiarteczkę. Nie będzie wcale, wiem 
na pewno! 

— Dlaczego nie będzie? — pytałem. 

Ale fryzjer tylko roześmiał się. 

— To pan nie rozumie! Wywiozą, 


prosił choć o pół litra. 

A w poniedziałek 30 października 
zapełniły się wszystkie bary, wszyst- 
kie knajpy, — to przezorny ludek war 
szawski pił na zapas „po starej cenie“. 
Wiadomo, już jutro będzie drożej! A 
restauratorzy tylko ręce zacierali.. 

Nie jedna pensja pękła na te osz- 


RZECZPOSPOLITĄ 


Podrożeje 


szczęśliwy posiadacz skrzyneczki spl- 
rytusu. A gdy już 
przy mojej twarzy, zapytał smutnym 
szeptem: 


skończył zabiegi 


— Panie redaktorze może by pan 


wziął ze dwa litry spirytusu. Oddam 
taniej niż w spółdzielni. Po 1700 zł! 


KLIM 


Warszawa tam i z powrotem 
p 0 O aiae AŹ 


Sztuczny tłok 


31 o godz. 11.45 
wsiadłem na Placu Unii Lu- 
belskiej do  trolleybusu linii „51* 
(Nr. beczny wozu 45) — pisze do nas 
czytelnik „Rzeczypospolitej. Już z 
daleka zauważyłem przed wozem tłu 
my walczących g miejsca pasażerów, 
mimo, że trolleybus był pusty. Przy 
czyna tego szybko sę wyjaśniła: 


konduktor wozu (Nr. 7443) siedział 
w tyle trolleybusa i wpuszczał pa- 
sażerów po uprzednim wykupieniu 
biletów, zamiast cofnąć się w głąb 
wozu, a bilety sprzedawać w sposób 
zwykły. 


października, 


W rezultacie wiele osób musiało 
zrezygnować z jazdy tym trolleybu- 
sem. Wóz pojechał częściowo pusty, 
jedynie tylni pomost i tylni stopień 
były tak nipchane pasażerami, że nie 
mcźną było tam wetknąć „przysło- 
wiowej szpilki“ A konduktor sie- 
dział na. swoim miejscu w tyle woa 
zu i nie przejmował się tym co się 
działo, 


Zacytowany list doskonale odzwier 


czędności, nie jeden kark aż się zginał 
pod ciężkimi torbami z cukrem, ka- 
mieniem zapałek, czy worem soli, mo- 
gącym wystarczyć na 25 lat dla licz- 
nej rodziny. Trzeba przyznać, że mi- 
mo runu na sklepy, w spółdzielniach 
nigdzie nie zabrakło ani cukru, ani in 
nych artykułów pierwszej potrzeby. 
Tylko spirytus tak rozkupiono, że che 
migrafia jednego z wydawnietw stołe 
cznych musiała po parę litrów posy- 


ciedla podłoże wielu nieporozumień 
między pasażerami, a konduktorami 
niektórych autobusów  trolleybusów. 
Wielu konduktoerów wytwarza przez le 
nistwo, czy też nieuwagę „sztuczny 
tłok* w pustym wozie. Zdarzą się ta 
nie tylko na stacjach końcowych.: Nie- 
jednokrotnie na przystanku staje pra- 
wie pusty autobus, Konduktor nie 
wpuszcza jednak wszystkich do środka 
wozu, musi bowiem uprzednio sprze- 
dać bilety. W rezultacie, autobus od- 


W yścigi konne 


Zapisy na sobotę 
i niedzielę 


Gon. 1. Nagr. 90.000 zł. Dyst. 2.200 m.: 
Rapsodia, Hajnówka, Liliana, Jałta. X 
Gon. 2. Nawr. 80.000 zł. Dyst. 1.800 m.: 
Gruzinka, Gondoia, Medyna, Mufta. * 4 
Gon., 3. Nagr. 160.000 zł, Dyst. 1.200 m.: 
Anagram, Arogant, Andaluzja, Alczanka, 
Wandal II, Indol, Atlanta, Asadana. 
Gon. 4, Nagr. 100.090 zł. (Sprzedażna). 
Dyst. 1600 m.: Sibemol, Splend:d IM, TO- 
b.uk, Izma, Wideta, Potop, Rarissima, 


bramy cmentarne oraz dworce kolejo- 
we w Warszawie. W akcji wzięła u- 
dział 150-osobowa ekipa MO przy 
współudziale pracowników Opieki Spo 
łecznej. 

Dworce kolejowe pomimo zwiększo- 
nej frekwencji przyjezdnych nie dały 
spodziewanych rezultatów. 60 zareje- 
strowanych do 1 listopada żebraków 
i włóczęgów, zatrzymano przeważnie 
na terenach cmentarnych. Nauczeni 
doświadczeniem żebracy unikali bram 
i miejsc widocznych kryjąc się w alej 
ki cmentarne. Dobrze jednak zorgani- 
zowana akcja MO, której zadanie spe 


wet dziki, jednak ceny dziczyzny nie 
pozwalają na jej kupno ludziom pra- 


WSS, starając się umożliwić naby 
cie dziczyzny po przystępnych ce- 
nach zawarło umowę ze spółdzielnią 
„Jedność Łowiecka“, 

Spółdzielnia ta zobowiązuje się do- 
starczyć Warszawie w ciągu listopa- 


„da 10 tys. sztuk zajęcy, 150 dzików 


oraz 150 sarn i jeleni. (oz) 


Do lekarzy 
warszawskich ~ 


względu na spodziewane przybycie 
słonia, otrzymanego drogą wymiany 
za żubra, jeszcze przed zimą. 


Na budynku przeznaczonym dla no- 
wego lokatora kładsie się już dach. 


Ponadto trwają prace wykończe- 
niowe przy budowie schronienia dla 
antylop, gdzie umieści się również 
koniki ponny i lamy. 

Na ukończeniu jest budowa bażan- 
ciarni. Szympansy już są zakwatero- 
wane w pomieszczeniu zimowym, 


I tak było przez 


lać aż do Monopolu na Ząbkowską. 


gębna plotka rosła jak balon pompo- 
wany głupotą ludzką. 


* 
-— Pudru, czy kr 
żyk — pytał we środę pan Franciszek, 


5 tramwajów 
wysłano z Sanoka 
Z fabryki wagonów w Sanoku wy- 


jeżdża pusty, a na przystanku nadal 


cały tydzień, Stu- czekają ludzie. 


Jasną więc rzecz, że mimo specjal- 
nego miejsca dla konduktorów trolley- 
busów, nie zawsze tylko stąd muszą 
być rozsprzedawane bilety. Na stacjach 
krańcowych, gdy wielu pasażerów ocze 
kuje na przyjazd wóz winien się na- 
pełnić jaknajszybciej, a później dopie- 
ro należy zaczynać sprzedawać bólcty, 

(k) 


— 


emi, a może masa- 


OOO 


Cziris, Eg'da, Jastarnia, Nandu. ~ 
Gon. 5. Nagr. 260.000 zł. Dyst. 1.000 m.: 


Wszystkie roboty  remontowo-budo- 
wlane na terenie. Z00-prowadzone są 
przez Dyrekcję we własnym zakresie, 


słano do Warszawy dla Miejskich Za- 
kładów "Koiminikacyjnych ' 5 wozów 


,. Kursy budowlane 


_doczepnych: "Wagony te, typu: używa- 


4 listopada o godz. 9 w świetlicy od 


Afera, Armida, Emocja, Joianka, Afera, 


(Gej s Delicii, Groźba. > 
AE 6. Nagr. 70.000 zł Dyst. 1.400 m.: 


Souvenir, Izma, Exerga, Nandu, Gipsy, 
Moth, Bastanza, Piła, Narol. 
Gon, T. Nagr. 160.000 zł, Dyst. 1.000 m.: 


Biscotte, Czarka, Fakt Dokonany, Kilowat, 
Sanator, Argun, Zimny Drań, Swatka, So- 
1.ca 
Phon. 8, Nagr. 90,000 zł. Dyst. 1.000 m.: 
Cheronea, Chaldza, Argentum, Hiroszima, 
Tavn:'na, Charme. 

Gon. 9. Hagr. 15.00 zł. Dyst. 1.400 m.: 
Proza, Broń, Sigida, Oziris, Błękitna Rap- 
s.dia, Garda, Barsal, 


ZAPISY NA NIEDZIELĘ 


Gon. 1. Nagr. 50.000 zł, Dyst. 1.600 m.: 
Makron, Gwara, Glejt, Morwitan, 

Gon, 2. Nagr. 160.000 zł. Dyst. 1.0060 m.: 
Anagram, Astor, Andaluzja, Alasz, Kilo- 
wat, Fixum, Atlanta, Sanator, Misja, So- 
pea. 

5 Gon. 3, Nagr, 60.000 zł.* Dyst. 2,400 m.: 
Koroniarz, Galanier'a, Paradą III, Cezar, 
Lump, Ganey, Eksmisja, Chanscn. i 

Gon. 4, Nagr. 1393.000 zł, Dyst. 1.300 m.: 
Akar, Awaria, Dotacja, Aktyw, As Pik, 
Corpus Delicti, 

Gon. 5. Nagr. 250.000 zł. Dyst. 3.000 m.: 


Equator, Miss Victory, Labor, Pułtusk, 
Erześć, Azalia, Takt, Malta, Ganimcd, 
Eioge, Film, Santa Cruz. 


Gon. 6. Nagr. 410.000 zł, Borowma. Dyst. | 
100 m.: Agenor, Va Banque, Tempo II, | 
Gozd Bye, Turf, Step, Fluid. 

Gon, 7. Nagr. 150.009 zł. Dyst. 1,00 m.: 
Agrikola, Allegora Anoda, Czarka, Aktor 
ka. Scarlett, Werba, Mina, Liryka, 

Gon. 8. Nagr. 60.000 zł. Dyst. 2.2950 m.: 
Proza, Galanteria, BL Rapsodia, Girinada, 
Oril, Piła, Cezar, Lump, Chanson, Wik.nga. 


Gon. 9. Niagr. 100,09 zł, Dyst. 2.460 m.: 
Mimonka, Rozgrom, Mlech Śmiłowski, Za- 
habu, Werbena. 


cjalnie tu należy podkreślić — dała 
dobre wyniki. 

Każdy z włóczęgów odprowadzany 
był do najbliższego komisariatu, gdzie 
po załatwieniu personalii, kierowano 
go do zakładu przy ul. Lubelskiej, W 
celu usprawnienia przeprowadzanej 
akcji, uruchomiono na terenie zakładu 
duże, nowoczesne kąpielisko, którego 
oficjalne otwarcie miało nastąpić do- 
piero w połowie miesiąca. Dzięki temu 
przymusowa kąpiel połączona z od- 
wszeniem, przez które przejść musi 
każdy delikwent, odbywała się spraw 
niej i szybciej, 

Oprócz MO w akcji brał czynny u- 
dział personel zakładu, pracując mimo 
święta od godz. 11 do 7-ej wieczorem. 
Ofiarną postawę wykazało również 
Starostwo Praga - Południe przysyła 
jąc pomocniczą, kilkunastuosobową e- 
kipę. 

Wśród zatrzymanych żebraków prze 
ważający procent stanowili przybysze 
z poza Warszawy. Zanotowano ponad- 
to tylko jednego recydywistę. Fakt ten 
świadczy wyraźnie, że intensywna 
walką z plagą włóczęgostwa na tere- 
nie stolicy dała dobre wyniki.. 

Żebracy umieszczeni tymczasowo w 
zakładzie przy ul. Lubelskiej, po od- 
powiedniej selekcji zostaną bądź zak- 
walifikowani do pracy, bądź też odes- 
łani do odpowiednich zakładów. (big) 


Wydział Zdrowia Publicznego Za- 
rządu m. st. Warszawy prosi wszyst- 
kich lekarzy osdynujących na terenie 
m. st. Warszawy, by przy zgłaszaniu 
chorób zakaźnych dokładnie podawali 
adres chorego, a mianowicie: ulicę, 
Nr. domu, ewentualnie Nr. mieszka- 
nia oraz imię, nazwisko i wiek cho. 
rego. 

W miarę możliwości należy też po- 
dać bliższe szczegóły miejsca zamie- 
szkania chorego jak: oficyna prawa 
lewa lub front, piętro i t. p. 

Przy zgłoszeniu na piśmie choroby 
zakaźnej, lekarz zgłaszający winien 
pod swym podpisem przyłożyć pie- 
czątkę lub wyraźnie napisać nazwi- 
sko. l 


Zbrojarze przodują 

Na terenie budowy szkoły przy ul. 
Kopernika wprowadzono zespołowe 
współzawodnictwo pracy. w którym 
udział bierze 105 robotników, podzie- 
lonych na 4 brygady. 

Według ostatnich wyników brygad 
zbrojarzy po raz trzeci zajęła pierw 
sze miejsce osiągając 276 proc. nor- 
my, drugie miejsce zajęła brygad 
pomocnicza wyrabiając 107 proe. nor- 
my. 

Pozostałe 2 grupy osiągnęły także 
wysoki stopień wydajności pracy „wy- 
noszący przeciętnie 185 proc. normy. 


Dech mu zapierało z radości, z podniecenia, omal 


| fe TERZ EEE 
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W kilka dni później zdarzyło się, że przechodziłem 
obok kramów na Bazarze. Była sobota, kupujących ze- 
brało się mnóstwo, zewsząd, wśród tłoku i zamieszania 
rozlegały się okrzyki przekupniów zachwałających swój 
towar. Kupiłem, co mi było trzeba i myślałem już tyl- 
ko o tym, by jak najszybciej pozbyć się ich natręctwa — 
gdy nagle zatrzymałem się... mimo woli: w jednym 
z kramów gdzie sprzedawano owoce, ujrzałem znajomą 
mojego przyjaciela, Muzę, Muzę Pawłownę! Stała od- 
wrócona do mnie bokiem — i zdawało się, że na coś 
czekała. Po chwili wahania postanewiłem do niej po- 
dejść i zacząć z nią rozmowę. Ale nie zdążyłem przestą- 
pić progu i zdjąć czapki — gdy Muza z przerażeniem 
odsunęła się i szybko odwróciwszy się do odzianego 
w płócienny płaszcz staruszka, któremu sklepikarz od- 
ważał funt rodzynek — schwyciła go za rękę, jakby szu- 
kała u niego obrony. Staruszek z kolei odwrócił się ku 
niej twarzą — i wyobraźcie sobie moje zdumienie! Ko- 
go w nim poznaję? Punina! 

Tak, to był on, to były jego zaczerwienione oczka, 
jego obrzmiałe wargi, jego obwisły, miękki nos. Na- 
wet nie wiele się zmienił przez te siedem lat, może tyl- 
ko trochę przybyło mu zmarszczek. 

— Nikandrze Wawiłyczu! — wykrzyknąłem. — Czy 
pan mnie nie poznaje? : - 

Punin wzdrygnął się, otworzył usta, wlepił we mnie 
wzrok... 

— Nie mam zaszczytu... — zaczął — i w tem za- 
piszczał — troicki panicz! (Majątek mojej babci nosił 
nazwę Troickie). To chyba niemożliwe? 

Funt rodzynek wypadł mu z rąk. 

— Ależ tak, tak! — odparłem i podniósłszy z po- 
dłogi paczkę Punina, zacząłem się z nim całować, __ 


A ibm ak uznam = 


się nie rozpłakał, zdjął czapkę — mogłem się przy tym 
przekonać, że ostatnie ślady włosów znikły z jego gło- 
wy w kształcie „jaja“, — wydobył z dna czapki chust- 
sę, otarł nos, zatknął czapkę za pazuchę wraz z rodzyn- 
sami, znowu ją włożył na głowę, znowu upuścił rodzyn- 
ki.. Nie wiem, jak przez cały ten czas zachowywała się 
Muza: starałem się na nią nie patrzeć. Nie przypusz- 
czam, by podniecenie Punina wynikało ze zbytniego 
przywiązania do mojej osoby — po prostu jego natura 
nie była odporna na żadne nieoczekiwane bodźce. Ner- 
wowość ludzi biednych! 

— Chodź do nas, gołąbku, chodź do nas — wybeł- 
kotał wreszcie, — Przecież pan nie pogardzi odwiedzi- 
nami w naszym skromnym gniazdku? Pan, jak widzę, 
jest studentem... 

— Ależ przeciwnie, bardzo się będę cieszył... 

— Ma pan teraz czas? 

— Jestem wolny. 


— To znakomicie! Jak Paramon Siemionycz się 
ucieszy! Dzisiaj on także wraca do domu wcześniej niż 
zwykle, i ją także madame zwalnia w soboty. Ach, tak, 
chwileczkę, niech mi pan wybaczy, zupełnie się zbiłem 
z pantałyku. Pan przecież nie zna mojej siostrzenicy? 

Pośpieszyłem z zapewnieniem, że nie miałem jesz- 
cze zaszczytu... - 

— Oczywiście, oczywiście! Gdzież by mógł ją pan 
spotkać? Muza... Niech pan łaskawie zwróci uwagę — 
tę panienkę zwą Muzą — i to nie przezwisko, lecz jej 
prawdziwe imię.. Cóż za określenie! Prawda? Muzo, 
przedstawiam cię panu... panu... 

— B.. owi — podpowiedziałem. 

— B.. owi — powtórzył Punin. — Muzo! Uważaj! 
Widzisz przed sobą najszlachetniejszego, najmilszego 
młodzieńca. Los chciał, żeśmy się spotkali, kiedy był 
jeszcze małym chłopcem! Powinnaś go lubić i szanować. 

Złożyłem niski ukłon. Muza, czerwona jak mak, 
ukradkiem rzuciła na mnie spojrzenie i natychmiast 
spuściła głowę. 

— „Aha! — pomyślałem — ty jesteś z tych, co to 
w trudnych sytuacjach nie bledną, tylko się rumienią; 
trzeba to wziąć pod: uwagę”, 


sposobem gospodarczym,. dzięki cze- 
mu uzyskuje się poważne oszczędno- 


Si UŚR stolicy na 
ści w budżecie ogrodu, 


Tak wyglądać będzie szpital ogólny, który wzniesiony 
Wołoskiej 


, — Niech pan nie bierze za złe, że nasza Muza jest 
taka skromnie ubrana — zauważył Punin i wyszedł ze 
sklepu na ulicę; ja i Muza ruszyliśmy za nim. 

Dom, w którym kwaterował Punin stał dość daleko 
od Bazaru, a mianowicie na ulicy Sadowej. Po drodze 
mój mentor w dziedzinie poezji zdążył mi zakomuniko- 
wać nie mało szczegółów o tym, jak mu się żyje i jak 
mu się powodzi. Od czasu naszego rozstania i on, i Ba- 
burin wędrowali po świętej Rusi i dopiero nie dawno, 
przed półtora rokiem znaleźli stałą przystań w Moskwie. 
Baburinowi udało się otrzymać posadę głównego kahce- 
larzysty w kantorze bogatego kupca-fabrykanta. 

— Posadka nie bardzo dochodowa — zauważył 
z westnieniem Punin — pracy dużo, pożytku mało... no, 
ale cóż? Chwała Bogu i za to! Ja także staram się coś 
niecoś zarobić przepisywaniem i lekcjami, tylko że moje 
wysiłki do tej chwili nie dały żadnych owoców. Mój 
charakter pisma, jak pan sobie może przypomina, jest 
staroświecki, nie odpowiada obecnej modzie; co zaś ty- 
czy się lekcji — to w tym bardzo mi przeszkadza brak 
przyzwoitej odzieży, a na domiar lękam się, że w dzie- 
dzinie nauczania — nauczania literatury rosyjskiej — 
jestem wedle dzisiejszych gustów także niemodny: dla- 
tego to właśnie siedzę głodny. (Punin zaśmiał się swoim 
urywanym śmiechem. Zachował dawną, nieco górno- 
lotną składnię i dziwną skłonność do rymowania). 
A może i pan starych bogów nie szanuje, nowym wier- 
ności dochowuje? 

— A pan, Nikandrze Wawiłyczu, czyżby pan wciąż 
jeszcze czcił Cheraskowa? 

Punin zatrzymał się i wzniósł obie ręce. 

— Jak najbardziej, mój łaskawy panie! Jak naj- 
bardziej. 

— I nie czyta pan Puszkina? Nie podoba się panu 
Puszkin? 

Punin znowu wzniósł ręce ponad głowę. 

— Puszkin? Puszkin — to ukryta wśród zielonych 
gałęzi żmija, której głos dano słowiczy! 

Gdy w ten sposób wiedliśmy rozmowę, Muza, ostroż- 
nie stąpając po nierówno ułożonych, ceglanych chodni- 
kach '„białokamiennej* Moskwy, tej Moskwy, w której 
nie ma ani jednego kamienia i która wcale nie jest bia- 


nego już na''trasie 
platformach kolejowych 
w najbliższych dniach. (s) 
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działu: PPB"Nr. 14, Zjednoczenia War 
szawskiego przy ul. Jasnej róg Świę- 
tokrzyskiej rozpocznie się kurs dla 
niewykwalifikowanych robotników bu 
dowlanych. 


Szkolenie odbywać się będzie w czte 
‘rech grupach: murarzy, zbrojarzy, cieś 
li i stolarzy. Zajęcia trwać będą 5 mie 
sięcy i zakończą się w kwietniu egza- 
mmamt. 

Dotychczasowe szkolenie w PPB od 
bywało się na terenie poszczególnych 
budów. Miało ono wyłącznie charakter 
praktyczny. 

„Obecnie akcja, która obejmie 120 o- 
| sób, posiadać będzie dwie fazy. Przez 
5 dni w tygodniu kursanci zapoznawać 
jsię będą ze swym przyszłym zawodem 
(w sposób praktyczny, przez jeden 
| dzień będą mieli zajęcia teoretyczne. 

Ta nowe akcja ma na celu dostar- 
czenie stolicy nowych zastępów pra- 
cowników budowlanych, których brak 
Jest ciągle odczuwany. (ż) 


ah 
Prognoza pogody 


Rankiem mglisto lub chmurno, 
w ciągu dnia na ogół dość pogodnie. 
Nocą przymrozek do minus 5 st, 
dniem temperatura maksymalna oko 
ło 7 st. Słabe wiatry z kierunków 
zmiennych. 


W-Z: przyjadą ' do 


będzie przy ul. 


ła — w. milczeniu szła wraz z nami, u boku Punina. Mów 
wiąc o niej z Puninem, wyraziłem się: pańska siostrzea 
nica: Punin milezał chwilę, podrapał się w  ciemię 
i oznajmił mi półgłosem, że tylko tak ją nazywa.. że 
ona nie jest nawet jego krewną, że jest sierotą, którą 
Baburin znalazł i przygarnął w Woroneżu. ale że on, 
Punin, mógłby właściwie nazywać ją córka. ponieważ 
kocha ją niemniej niż gdyby naprawdę była jego córką, 


Nie wątpiłem, że choć Punin umyślnie zniżał głos, 
Muza doskonale słyszała wszystko, co mówił. Widać by- 
ło, że jest zagniewana, onieśmielona, zawstydzona; mie- 
niła się na twarzy, z lekka drgały jej powieki, i brwi, 
1 wargi, 1 wąziutkie nozdrza. Wyglądało to wszystko 
bardzo miło, zabawnie i dziwnie. 


Wreszcie dotarliśmy do „skromnego 
1 rzeczywiście — było bardzo skromne to 
Składało się z niewielkiego, prawie wrośniętezo w zie- 
mię jednopiętrowego domku z pokrzywionym, drewnia= 
nym dachem 1 czterema matowymi okienkami w przed- 
niej ścianie. Urządzenie pokojów było biedne, a nawet 
niezupełnie schludne. Między oknami i na ścianach wi- 
siało około tuzina malutkich, drewnianych klatek ze 
skowronkami, kanarkami, szczygłami, czyżami. 


gniazdka” 
gniazdko, 


— To moi poddani! — uroczyście rzekł Punin, wska- 
zując palcem ptaki. 

Nie zdążyliśmy wejść i rozejrzeć się wokół, nie zdą= 
żył Punin posłać Muzę, by nastawiła samowar, gdy zja- 
wił się sam Baburin. Wydało mi się, że postarzał się 
o wiele bardziej niż Punin, choć krok jak dawniej 
miał pewny i ogólny wyraz jego twarzy w niczym się 
nie zmienił. Ale Baburin schudł, zgarbił się, policzki 
miał zapadnięte i jego czarną, gęstą czuprynę „Siwy 
przetkał włos“, Mnie nie poznał i nie okazał osobliwe- 
go zadowolenia, kiedy Punin wypowiedział moje nazwi- 
sko. W jego oczach nie pokazał się nawet cień radości; 
kiwnął mi ledwie głową, zapytał — bardzo niedbale i su- 
cho — czy żyje moja babka -— i to było wszystko. Mia- 


"ło to znaczyć, że „mnie wizyta szłechcica nie imponuje, 


i wcale mi nie pochlebia*. Republikanin pozostał repu= 
blikaninem. Ę 


(D. e, q.) 


